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Dziwne doprawdy są koieje lo
su wielkich uroczystości narodo
wych, dni, znaczonych stygmatem 
pamięci tego zbiorowiska, które
mu na imię naród. Rozumiemy 
naród, jako ideę, wynikającą ze 
wspólności losów, z przeżyć hi
storycznych, sięgająrycn w odległą 
przeszłość, ze wspomnień walki 
ramię w ramię i pracy. Są dni 
szczególne w przeszłości narodów, 
które przypominają, że idea naro
du żyje, przypominają o  dniach 
ofiary i — zwycięstwa lub choćby 
klęski w obronie honoru narodo
wego, i o dniach wielkiej twórczo
ści Dzień trzeciego maja należy 
to tej drugiej kategorji. Dziś uzna
ny za święto państwowe i bez
piecznie obchodzony w woinem 
państwie był ongiś świętem ludzi 
walki. O tern trzeba przypomnieć 
teraz właśnie, gdy o pierwsze miej
sce w szeregu uczestników uroczy
stego obchodu, zabiegają ci, któ
rych dawniej rzadko tylko widzie
liśmy przy ołtarzu naszych pamią
tek narodowych, gdy wiedziano, że 
na tym ołtarzu trzeba według pło
miennych słów Wyspiańskiego 
„świecić noże“. Obóz nasz wyszedł 
z walki o niepodległość. Nie dzi
wić 5i«. więc, że święto państwowe 
obchodząc ze skupieniem, nie ku 
obecnej cnwili sięga myślą, aie ku 
tym momentom, które łącząc rok 
1791 ze współczesnym okresem 
historycznym, były corocznem 
przypomnieniem, że własną walką 
i pracą jedynie okupić możemy 
prawo obchodzenia ania 3 maja 
nie potrzebując kryć się od żan
darmów i ochranki

Dni walki, to jawnej i gwałtow
nej, to znów cichej i ukrytej, to są 
te chwile, które dzisiejsze święto 
nam  na pamięć przywodzi. Odcho
dziliśmy je ongiś inaczej. Owe 
„inaczej" jest właśnie tern przy
pomnieniem. ze idea, za którą po
toki krwi wylano, żyje, że naród 
trwa.

W spółczesne życie poisKie przy
wodzi na pamięć dwie kardynalne 
kwestje, które wysunęła Konsty
tucja 3 maja: problem władzy i
zagadnienie społeczne.

* Konstytucja 3 m?ia była tym 
słupem płomiennym, który mówi, 
że naród polski chce zyć, a więc 
chce być rządzony wreszcie— po- 
długotrwałym okresie rozprzężenia 
i anarchji. To sam o zagadnienie 
narastało u nas w ciągu ostatnich 
lat kilKu, by w dniach majowych 
roku ublegiego wkroczyć w życie 
nasze na ostrzach bagnetów i sza
bel. Zostało ono rozwiązane — na 
chwilę dzisiejszą. Pozostało do
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rozstrzygnięcia—na p zyszł..ść: For
my konstytucyjne ostateczne mimo 
poważnej naprawy ustawy z dn. 
17 marca 1921 r. czekają dopiero 
dnia swych narodzin. Po wiele- 
kioć wskazywaliśmy na tern miej
scu, że niema miejsca na pn.eDU* 
dowę form życia państwowego bez 
głębokiej przemiany jego treści. 
W tej dziedzinie posunęliśmy się b. 
m ało naprzód, jesteśmy niemal u 
wyjścia.- W dziedzinie twórczości 
politycznej i socjalnej naród polski 
w ciągu ostatnich jedenastu mie
sięcy nie wydał z sieoie nic.

To, G9 o 1 te g o  cz asu  z o s ta ło  
zioLione na polu gospodarczem 
przedewazysikiem nie dotknęło 
niemal wewnętrznego życia na
rodu. Nasza struktura polityczna 
i społeczna p o z o s ta ła  ta sama, 
odchy la się jedynie od p.erwotne- 
go swego kierunku, tak jak strzał
ka w elicie] wagi odchyla się pod 
naciskiem jakiejś potężnej ręki.

Czem będziemy jutro? za lat 
dziesięć? Wewnętrzny stan Polski 
nic nam o tem nie mówi. Przy
szłość nasza zależy cd tego. ile 
siły twórczej wniosą nowe warst

wy społeczne, pojawiające sie na 
horyzoncie nistorycznym, na miej
sce tych, które spełniły swą rolę 
i odchodzą, Konstytucja 3 m e;a 
była etapem na drodze do p o 
ciągnięcia nowych warstw owego 
czasu—mieszczahstwa i chłopów do 
rydwanu odradzającej się wewnę
trznie Rzeczypospolitej. Pod tym 
kątem widzenia stawia ona zagad
nienie, które powraca w dniu dzi
siejszym i którego żadna sofistyka 
nie przekreśli. ! B W
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POLECA DZIAŁ ANTYKWARSKI Drży

Księgarni Józefa Zawadzkiego
w Wilnie, W ielka 7. t 42-,3 .i

3  m a i  a
Odezwa wojewody Biliń

skiego
POZNAŃ, (Pat). Wobec u- 

jawnionych na obszarze woje* 
wództwa poznańskiego tendencyf 
bojkotowania projektowanych z
okazji narodowego święta w dniu 
3 maja oficjalnych pochodów i 
urządzania odrębnych manitestacyj 
narodowych, wydał wojewoda po
znański Bniński odezwę, w której 
stw ieraz , co następuje:

Dzień 3 maja jest świętem pań- 
stwewem, a pochód, organizowany 
orzez władze wojskowe lub cywilne, 
jest jedyną właściwą manifestacją, 
w której winny wziąć udział wszyst
kie organizacje narodowe, a w 
pierwszym rzędzie wszystkie o r
ganizacje przysposobienia wojsko
wego.

Powtóre: dążenie do urządzenia 
odrębnych pochodów, będące wpły
wem wzglęaów partyjno-politycz
nych nie licuje z powagą dnia 
święta państwowego i narodowego- 
Wreszcic podawane w prasie umoe 
tywowanie, że pewne organizacje 
nie chcą wziąć udziału w defiladzi- 
organizowanej przez władze ■ wojj 
skowe, ponieważ bierze w nie- 
udział Strzelec, w którym znajdują 
się osoby karane,—nie wytrzymuje 
krytyki, albowiem Strzelec jest or- 
ganizacią przysposobienia wojsko
wego, będącą pod nadzorem władz 
wojskowych

Wrazie stwierdzen.a nieodpo
wiedniego zachuwania się członka 
Strzelca usuwa się go z organi
zacji.

W końcu odezwy wojewoda 
Bniński apeluje do społeczeństwa, 
Które tylekroć dało dowody zro 
zumienia potrreb państwowych, 
aby w dniu 3 maja odłożyło wszel- 
Kit porachunki partyjno-polityczne 
i sunę ło  do szeregów manifestacji 
urządzanej przez władze, bez wzglę
du na przekonania polityczne i 
przynależność partyjną

Z Zarządu Wojewódzkiego Par- 
tji Pracy otrzymujemy nastęDujący 
komunikat z prosuą o zamieszcze
nie:

„Zarząd Wojewódzki Partji Pra
cy wzywa sw cch  członków i sym
patyków do udziału w uroczystym 
obchodzie święta 3-gu maja.

Swiaaomi tego, ze dzień 3-go 
maja wykorzystywany jest agita
cyjnie przez zjednoczone stronnict
wa prawicy, które uzurpowały so
bie monopol na reprezentow ani 
Narodu i Polskości, musimy w 
tym wypadku solidarnie przyczy
nić się do jaknajgodniejszego ob 
chodu rocznicy Konstytucji 3-go 
maja, która jest wielkiem świadec
twem nasze, tężyzny narodowej i 
zapowiedziała wyzwolenie mie
szczaństwa oraz włościaństwa pol
skiego".
Zarząd Wojewódzki Partji Pracy.

Sytuacja w Chinach. hi mai rtawie.*  (Ti?! i i A \zrł w.w V

otworzona czytekiia i wypożyczalnia książek. §f
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Duży wybór nowości polskich i francuskich 
W ileńska 31—1 parter. Czynna od do 6-ei.

Ostrzeliwanie okrętów belgijskich.
SZ*-" GHAJ. 2. V. (Pat.) Agencja Reutera donosi, że w pobliżu 

Ci.ng-Kiang lw j belgijskie okręty wojenne były silnie ostrzeliwane 
Dr-ez Ci..ńczykow. Okręty odpowiedziały strzałami i zmusiły Chińczy
ków do zaprzestania ognia. , ,

Japończycy opuszczają okolice Hanicou.
sZA ii  i j .  2. V. (Pat.) Agencja Reutera donosi, że Japończycy 

opuścili wszystkie miejscowości, leżące w dolinie rzeki Yang-Toe powy
żej Hankou. ; ,

Aimja Czaug-Kai-Szeka pod Nan-Czangu.
LONDYN. 2. V, (Pai). D ośoszą z Nan-Czangu, że miasto znajdu.- 

je się w rękach tirorystów. Wojska Czang-Kai-Szeka otrzymały rozkaz 
posuwania się w kierunku Nan-Czangu, celem zajęcia tego miasta.

Atak na kanonierkę angielską.
LG N D fN , 2. V, (Pat). Z ddi:ecza Yang Tse donoszą, że kano- 

nlerka b r)t)jska  „Ceal" konwojująca lientery : holowniki brytyjskie po 
rzece Yflng Tse w okolicy Morrison-Point w sobotę ubiegłą ostrzeliwa- 
na była z karabinów maszynowych z obu brzegów rzeiu.

KaHOnierka odpowiedziała na strzały ogniem armatnim

Zwrot w postępowaniu komunistów w rfankr u
LONDYN 2,V. (Pat). „Times" donosi z Szanghaju, że według wia- 

dom ośri ze zrodeł japońskich w postępowaniu komunistów w Hankoi 
nastąpił zupełny zwrot.

Mianowicie wzywają oni cudzoziemców do podjęcia pracy i suro
wo zakazują jakichkolwiek wystąpień przeciwno cudz >ziemeoro

Upoważnienie angielskie] floty do działań wojennycn.
LONDYN, 2.V. (Pat). Sekretarz stanu admiralicji oświadczył w 

Izbte Gmin, że okręty angielskie, znajdujące się już v  Chinach n* rze
ce Yang-Tse. zostały uooważnione do odpowiadania na ogień wojsk 
chińskich.

d l a n n i e  M i o t u  n i t a  n j o n ś i w  ł o t u l
k r  GA. 2.V, (A TE) Policja polityczna dokonała szeregu rewizyj 

t aresztowań wśród ci.onkow  łotewskiej grupy nacjonalistycznej, Aresz
towano ogołerr 8 osób. Aresztowania pozostają w związku z zamachem, 
jakieg lokonali skrajni-nacjonpliśri na pochód socjalistyczny.

Aianowicie, przy *ejściu do og-odu Zoologicznego, dokąd miał 
się udać z miasta pochód socjalistyczny, umieszczona została pod jed
nym z drzew maszyna piekielna, której wybuch spowodowałby ogrom 
ne spustoszenie wśród uczestników pochodu.

Zamach ten jednak policja udaremniła.
Wśród aresztowanych członków klubu nacjonalistycznego znalezio

ne naboje Kirabinowe oraz nielegalne odezwy bojówki nacjonalistycz
nej, t. zw. „Zielonej Armji"'

Polityka zagraniczna Rumunji.
BlAŁOGRÓD. 2. V (Pat) „Folitika* i „Vreme" ogłaszają oświad

czenie rumuńskiego ministra spraw zjgranicznycb Mitilinei na temat 
rumuńskiej polityki zagranicznej. Minister Mitilineu oświadczył, że Ma
ła Ententa musi być utrzymana i nie może być osłabiona. M lister nie 
obawia się komplikacyj wojennych. Nikt na świecie nie życz; aopie 
wojny. Konflikt włosko ugosłowiański będzie, zdaniem ministra io k o iv  
wo załatwiony Niezależność wszystkich narodów bałkańskich jest ce
lem polityki rumuńskiej. :c do traktatu włosko-węg.e skiegc prasa 
przesadziła znaczenie tego traktatu. Rumuuja nie m aże wątpić w dobrą 
wolę Włoch, choćby ze względu na ratyfikacje trał atu besarabskiego.

(?  el u d  w ł kur. z  Warszawy)

Dzisiejsza uroczystość 3 -majo
wa zapowiada się imponująco.

Prog-am uroczystości przewiduje 
nabożeństwa w świątyniacn wszyst
kich wyznań, oraz uroczyste nabo
żeństwo w Katedrze, na którein o- 
becny będzie Prezydent Rzplitej, 
rząd, przedstawiciele ciał ustawo- 
dawczycn, generaiicja i t d.

Po uioczystem nabożeństwie w 
Katedrze—imponująca defilada na 
placu Saskim, gdz<e frontem do 
pomnika ks J ó i .’ Poniatowskiego 
st*ną w rozwiniętym szyku oddzia
ły ii/szystkicłi broni, biorących u- 
dział w defiladzie.

O g. 10 30 dowódca O H. W ar
szawa, gen. WrÓDlewski odbierze 
raporty od dowódców poszczegól
nych oddziałów

C g. 10.55 przybędzie na plac 
Saski Marsz. Piłsudski, któremu 
raport złoży gen. WróblewsKi.

O g. 11.10 przybędzie na miej
sce rewji p.Prezydent Rzplitej, kró- 
ry po dokonanym przeglądzie uda 
się pod pomnik <s. Poniatowskie
go i wraz z Marsz Piłsudskim 
przyjmie defiladę.

W godzinach popołudniowych 
we wszystkich oddziałach garnizo
nu warsz. odoędą się akedemje i 
pogadanki okolicznościowe.

P o l a o  z  iu n e ry k i w  W arszaw ie .
(Teł. od wt. kor. w Warszawy).

Wczoraj o godz 9 rano przy
było do Wa-szawy wycieczka Po
laków ze Stanów Zjedn. Ameryki 
Półn

W chwili zbliżenia się pociągu 
orkiestra odegrała hymn narodo
wy. Na placu Drzez dworcem dc 
zgromadzonych uczestników wy- 
cieczk5 przemówił pierwszy ks. bis
kup Gall w 'm feniu miasta War
szawy sen. Baliński.

Następnie przy dźwiękach m ar
sza uczestnicy wycieczki udali się 
do przygotowanych dla siebie lo
kali. ;

Czwartr. w jsiaw a lotnicza.
( el od wł. Kor. z  Marszowy^,

* W croraj o  godz. 3 m. 33 po 
potudnlu otwarta została w Ale
jach Ujazdowskich 4-ta wys.awa 
lotnicza urządzona przez komitet 
stołeczny Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

Uroczystość otwarcia zaszczycił 
swą ^obecnością Pan Prezydent . 
Rzplitej.

Sprawa pozjrzlri z a p r a a u j .
(Te! od wł. kor. o  Warszawy).

Wczoraj przed południem p.
- w.-premjer BarteJ odbył dłiiższi. 

konferencję z ministrem skarbu p' 
Czechowiczem, który poinform o
wał p. w.-premjera o wynikach 
oslainiego posied/erna Rady Fina-r 
sowej, której najważniejszym suk
cesem jest, jak wiadomo, jedno
myślne uzasadnienie konieczności 
zawarcia pożyczki zagranicznej.
J tjnom yślność Rady Finansowej 
pod tym wzglęiiem odpowiada ca ł
kowicie jednomyślności społeczeń
stwa.

. rudnośri, i a k ie s ię  wyłoniły 
ostatnio w sprawie rokowań po
życzkowych bjdą w ciągu nadeno- 
dzącego tygodnia usunięte. W tym 
tym tygodniu ma n a s t ą D ić  wymia
na zaań pomiędzy głową państwa, 
Marszałkiem Piłsudskim i w. piem- 
je ren  Bartiem, poczem sprawa ta 
będzie przeumiotem obrad piątko
wego posiedzenia Rady Ministrów.

Furmaina uchwala kady Mi
ni in  da dopiero możność wy
jazdowi naszej delegacji do Paryża 
celem u.ial.zacji rokowań i podpi
sania traktatu oożyczkowego. Praw- 
doponoD.łie wyjazd delegatów i z ą -  
du polskiego do Paryża nastąpi 
przed 10 maja.

jn i l j e m j t  i  witn-iireiDlera ta r to .
(Telefon, od wł. kor. z  Warszawy).

P. w.-premjer Barttl odbył w 
dniu wczorajszym konferencję z 
pre: s e r  Komisji opiniodawcze 
przemysłowej pos. Wierzbickim

Nustęrnie p. w.-premjer Bartel 
przyjął delegacię rad wojewódzkich 
zjednocz stanu średniego z preze
sem zarządu głównego p. Haraszem 
z Poznania o r3z prezesem radv p. 
kogowiczem. Delegacia złożyła' na 
ręce p. w.-premjera Bartla hołd dla 
rządu, dziękując za wybitną opieke 
nau stanem średnim. Delegacja — 
w skrad której wchodzą przedsta
wiciele wszystkich miast kzDiit i 
reprc :entujfc przeszło 3uf tys. wię- 
kszych i mniejszych warsztatów 
rzemieślniczych.

I Rosji im
3-ci maj w  Bolszew ji.
ń.ińsna „Zwiezća" donosi: Za

miast W ielkanocy— maj. Ogólne 
zebranie robotnikowi pracowników 
fabryki „Metal" w d. 24.1V 1927 r. 
postanowi o p*zenieść świętowanie 
2 unia Wielkanocy na dzień 3-go 
maja b r.

w  s n e  i i "UL

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach. 4276

1 i t  S i«  o  j w o i* o jcz y zn ę  t e n . k to  n ie  
l a t  a to D H e m  Liifi h a r t k ie l  l  R m i o e l .

L°ND YN , 2-V. ( P a , ) ziennikl donosaą z Konstantvnouola, il  
rokowania w spraw-i. zakupu ba/1 ladzkiej linji kolejowej zostały zerwa
ne. Delegaci niemieccy powrócili do Bei lina.

Utrudzające święto.
RYGA. 2.V. tATE). Ze względu na wyczerpanie mas robotniczych 

UiOCz.ystościami zw iązaneni z obchodem pierwszego maja w Rosji So
wieckiej przedłużono święto i na poniedziałek.

W cią tu  dnia nie odbywają się żaane uroczystości, s Dzień ten 
jest więc tylko dniem odpoczynku po wczorjaszem święcie.

Klęska powodzi w Ameryce
L O N D  1-., 2. V .  Pal.) K orespondent Reutera donosi  z  Noweffo O n ea n u  że

g S  \ o s / b e w r 6 « ISnomilniZn Stn ł t pr“ rł*'anf  w Łzt< rech -mii jscach w sjanie Lu iż ma. 5etM ib, kt 5re pom im o ostrzeżen ia  nie opuscuy  sw ych siedzib zn airiu ia  sie w
on n Zia,eCZeftSt^ ,e  P o z io N  "i e k  dotychczas  nie uległ obniżeniu. W p l liż N we- 
% 5 w y sa d zo n e  v  eow ietrze  jeszcze  daisze tamy. W Fobliżu m i a n a  

,  J  )  i !  zerwały  tam ę na przestrzeni półtora kil^metru. P ięt  ok  
ręgów  zo s ta ło  ca łkowicie  zalanych.

5 m iljonów  doiarów  dla ofiar katastrefy.
1 A Y NGTON 2 V. (Pat). Amerykański Czerwony Krzyż zebrał 

już 5 miljonów dolarów na ceie Domocy dla of/ar katastrofy spowodo
w anej wylewami Missisipi. Sekretarz stanu H o o v e r  wydał nową odezwę, 
w k tó rt , wzywu do składania dalszych of.ar, zaznaczając, że zebranych 
winno być conajmniej 10 milionów dolarów.



Echa obchodu 1~go Maja P. Briand.

W Wilnie.
O godzinie 9-ej rano w cyrku 

przy ulicy Ludwisarskiej zebrały 
się rzesze robotników  z pod zna
ku Niezależnych Socjalistóv', Bun- 
dowców, Poalej Sjonisiow i t. d., 
do których przemawiali pp. God- 
wod, Zasztowt, Aranowicz i 1 d. 
Po przemówieniach na dziedzińcu 
cyrku uformował się pochód, któ
ry pod osłoną z jednej strony du- 
brze tym razem zoig&nizowaaej 
milicji robotniczej i z drugiej od
działów policji, które utworzyły 
naokoło pochodu gęsty kordon, 
skierował się przez ulicę L udwisar- 
ską, Niemiecką i Wielką, gdzie za
trzymał się na Placu Raiuszowym. 
Tu z naprędce zaimprowizowanej 
trybuny podziękowali zebranym za 
tłumne wzięcie uaziału w uroczys
tości majowej p. p. Godwod i Baj
ko, rozwiązując pochód i prosząc 
robotników o spokojne rozejście 
się do domow.

W tym momencie chciał dojść 
do głosu członek „Zukunftu" o rga
nizacji, zbliżone] do Bundu, nie 
dopuszczono go jednak do głosu.

W chwili, kiedy pochód się roz
wiązywał i odnoszono sztandary 
do lokalu Klasowych Związków 
przy ul. Wielkiej 34, żywioły ko
munistyczne, korzystając z pow 
stałego zamieszania rozrzuciły kil
kaset odezw komunistycznych, któ
re policja natychmiast skonfisko
wała, odbierając je również od ro
botników. którzy zdązyli je podnieść.

Również o  godzinie 11-ej rano 
w lokalu Związków zawodowych 
przy ulicy Kijowskiej zebrały się 
ogrom ne rzesze robotników z pod 
znaku PPS. Po przemówieniach 
posła Pławskiego, Stążowskiego i 
t. d. uformował się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestry wyruszył 
ulicą Kijowską, Rudnicką, Niemiec- 
ką i Wielką do Sali Miejsk!ej

W szczelnie zapełnionej sali pp. 
poseł Pławiki, Dietrich, Stążowski 
Czyż i inni wygłosili dłuższe prze
mówienia, wskazując na ogromne 
znaczenie solidarności robotniczej i 
jej wyrazu święta 1-go maja.

Program  akademji uświetniały 
produkcje wokalne z talentem od
śpiewane przez prof. Ludwiga i p. 
Hendrychównę. Do tego dołączyły 
się deklamacje wygłosżone przez ar
tystów teatru „Reduta" p. Hohen- 
lingerównę i p. Bujańskiego.

\kadem ja została zakończona 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan
daru"

Na ulicy Ostrobramskiej ufor
mował się z powrotem pochód, 
który wśród śpiewów i ptzy dźwię
kach orkiestry, pc wrócił przez ul. 
Wielką, Mickiewicza, Jagiellońską, 
W. Pohulankę na Kijowską, gdzie 
nastąp 'ło rozwiązanie poęhodu.

Po południu teatr „Reduta" wy
stawił po zniżonych cenach dla 
robotników „Cyda" Naogoł wczo
rajsze manifestacje robotnicze od 
były się zupełnie spokojnie. Nie 
było ani jednego incydentu, któ
ryby wDrowadził do pochodu jakie 
zamieszanie lub popłoch.

Wprawdzie o godzinie 12-ej 
zebrały się przy kościele św. Ka
zimierza 1 opedai Bazyliki małe 
grupki studentów U. 3. B. i ucz- 
niaków uzbrojonych w laski—śpie
wając „Rotę", jednakże policja 
wczas rozpędziła „śpiewaków" za
nim zdołali oni wywołać jakąś 
scysję.

I mimowoli nasuwa się poiów- 
nanie między dniem 1-go ira ja  w 
b. r. i w roku ubiegłym.

Onegdaj nie było żadnego eks
cesu, nawet zakłócenie spokoju 
publicznego. A tymczasem każdy 
z nas pamięta sm utne wypadki z 
roku ubiegiego. Chuliganerja uzbro
jona w kije rozbijała głowy soo- 
kojnie kroczącym w pochodnie ro 
botnikom, a w wielu wypadkach 
młodym robotnicom  i to dlatego, 
żc dwie z nich miały czerwone 
chustki na głowach. Policjanci na- 
oadali konno na niosących sztan
dary, wymyślając im słowami, któ
re trudnoby było tu przytaczać. 
Na uwagi przechodniów, że winni 
rozpędzać napadających chuliganów 
a nie napadniętych, tłumaczyli się, 
że mieli taki rozkaz (sic).

Władzom więc bezpieczeństwa 
z P-Naczelnikiem Wydziału Kirtikli- 
sem na czele należy się pełne uzna
nie. Zdobiły one wszystko, co tyl
ko można było zrobić, aby pocho
dy mogły się odbyć zupełnie spo
kojnie.

A teraz kilka słów pod adre
sem władz szkolnych. Przed kilko
ma dniami zostało wydane zarzą
dzenie, zabraniające młodzieży 
gimnazjalnej ukazywania się z las
kami na uiicacn

Tymczasem onegdaj aż się ro 
iło od ucznióW, Którzy z g-ubemi 
laskami uwijali się koło pochodów. 
Czy młodzież nie jest obowiązana 
do wykonywania rozporządzeń Min. 
Oświatyd Zaan.

W Warszawie.
Min.o deszczu, o godz. 10 i 

pół zrana na pl. Teatralnym po
częły napływać z różnych azieln(c 
organizacje członków P P. S., 
związki, stowarzyszenia i t. p. O 
godz. 11-ej plac Teatralny pełen 
był czerwonych sztandarów trans
parentów. Z pięciu ustawionych 
trybun przemawiali poseł Jaworow
ski, pp. Hampa, Szczvpiórski, Gru
szko przedstawiciel rady związków 
zawodowych, oraz delegat Tow. 
uniwersytetu robotnicztgo, p Zienc.

Jednocześnie pod filarami tea
tru poczęły się gromadzić grupy 
komunistów, wśród ktorycb widać 
było posła Warskiego.

Pochód P. P . S., liczący około 
20,000 ludzi, ruszył ul. Senator
ską, Krakowskiem P.zedmieściem 
w kierunku Nowego Światu. Za
kończenie pochodu stanowiły dwa 
rozwinięte szpalery milicji oraz 
aut ciężarowych. Za niem w odleg
łości kilkuset kroków kroczył po
chód komunistów na czele z po
słem Warskim Kiedy koniec po
chodu P, P. S. znalazł się na Krak. 
Przećm. na wprost Tow. Dobro
czynności, pochód komunistów za
chodząc półkolem starał się połą
czyć z pochodem P. P. S., Milicja 
P. P. S. do tego nie dopuściła.

Grupa komunistów poczęła na
cierać na pluton policji pieszej o- 
raz pluton policji konnej. Obydwa 
te plutony zamykały w odległości 
kilkuset kruków pochód P. P. S., 
odcinając od komunistów. Komu
niści pom im o to usiłowali połą
czyć się z pochodem P. P , S, Roz
legł się strzał rewolwerowy, który 
nikogo nie ranił i miał charakter 
prowokacji, poczem na jeanego z 
policjantów pieszych spadło kilka 
ciosów zadanych laskami.

Policja poleciła wówczas natych

miastowe rozejście się pochodu 
komunistycznego, komuniści usiło
wali przebojem przedrzeć się przez 
kordon i połączyć się z P. P. S. 
Wobec tego od strony Kopernika 
począi szarżować pluton policji 
konnej, samochód ciężarowy z re
zerwą policji rozpraszając manife
stantów Manifestanci i gapie za
częli chować się po cukierniach, 
aptekach i bramach domów. P o 
licja ro*proszyła komunistów nie 
doprowadzając szczęśliwie do prze
lewu krwi. Nie obyło się jednak 
bez staić. Na placu boju padł cięż
ko raniony z rozciętą głową m ło
dy człowiek niewiadomego nazwi
ska. Mniei noszwankowanych zo 
stało kilkanaście osób.

Reszta osób zatrzymanych, za
ładowana osobnie do samochodu 
ciężarowego została przewieziona 
do urzędu policji politycznej celein 
sprawdzenia i konfrontacji.

Ogółem zatrzymano około lO 
osób, z których 6 znajduje się w 
urzędzie policji politycznej, reszta 
zaś po komisariatach. Ogólną ilość 
manifesiantów komunistów obliczo
no na 2.000.

Pochód P. P S. zatrzymał stę 
p rzed gmachem Okręgowego ko
mitetu robotniczego w Alejach j e 
rozolimskich, gdzie wygłosili prze
mówienia pp. Jaworowski, Downa- 
rowicz, Piłacki i Preiss.

Po wysłuchaniu przemówień po
chód ruszył <io placu Trzech Krzy
ży Za arjergardą pochodu zamy
kaną przez milicję P.P S kroczyła 
policja, z której oddziałem o mało 
co nie doszło do zajścia. Zapo
biegli tern,u milicjanci, którzy po

wstrzymali konie za uzdy.
Na placu Trzech Krzyży po

chód rozwiązano.
Po rozproszeniu pochodu ko

munistycznego na N. Świecie, de
monstranci zebrali się ponownie 
w liczbie około 50 osób i udali 
się przed więzienie śledcze p-zy 
ul. Dzielnej, gdzie rozrzucając u- 
lotki komunistyczne, domagali się 
wypuszczenia więźniów. Pluton po
licji konnej oraz policji pieszej 
manifestantów rozproszył, zatrzy
mując 20 g>ównych prowodyrów

Organizacje żydowskie Burd i 
Poaie Sjon zgromadziły swych 
członków i sympatyków na ulicach 
dzielnicy żydowskiej i urządziły 
własny pochód na ulicach: Karmę-, 
lickiej, M urarowskiej, Miłej, L esz
no i sąsiednich.

O godz. 2 i pół pop. w Cyrku 
o d b y ła  się akademja uroczysta, 
której prrewodniczył pos. Da
szyński.

Odbyła s tę również akademia 
młodzieży i akademja dziewczęca

W całej Poisce.
Prócz tego manifestacje 1-szo- 

majowe odbyły się w całej Polsce. 
Między innemi w Krakowie, Lwo
wie, Łodzi, na Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbiowskiem, oraz w Poznanskiem 
i na Pom orzu. Manifesta:je wszę
dzie miały przebieg spokojny.

Zagranicą.
Zagranicą przebieg manifestacyj 

był także spokojny, które odbyły 
się w Czechach, Szwajcarii, Rumu- 
nji, Łotwie i w. in.

Żydowski „Wilner Tog" z dnia 
2 b. m. notuje następującą wiado
mość.

W ciągu ostatnich paru dni od
bywają się prawie bez Drzerwy na
rady rozmaitych ugrupowań poli
tycznych, ora* gospodarczych i spo
łecznych mstyiucyj, dotyczące nad
chodzącej akcji wyborczej do wi
leńskiej Rady Miejskiej.

B. energicznie pracuje- N. D., 
która, licząc się z upadkiem swego 
wpływu na ludność Wileńską, pro
wadzi całą akcie pod firmą „O bo
zu Wielkiej Polski". Z inicjatywy 
wspomnianego „O.W .P.” odbyła się 
narada, w której wzięli udział przed
stawiciele niektórych polskich in- 
stytueyj gospodarczych oraz partyj 
politycznych, na której rozstrząsana 
Dyła sprawa utworzenia bloku wy
borczego pod nazwą „Komitetu dla 
obrony polskości Wilna"

„W. Tog“ komunikuje daiej, że 
na wspomnianej naradzie nie zdo
łano uzgodnić rozbieżnych opinji 
co do utworzenia bloku wyborcze
go pod przewodnictwem endecji. 
Przedewszystkiem przeciwstawili się 
propozycjom blokowym chadecy. 
Ci ostatni twierdzą, że w obecnej

O becny  fra n c u sk i m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch , 
s ie d m io k ro tn y  p rem ie r , o jc h o d z i ł  p rz e d  Kilku 

dn  m l 25-lecie p ra c ;  p a r la m e n ta rn e j.

Krwawe zajście w Stawach Wielkich.
WARSZAWA, 2. V. (P a t.j W d n u  1-go m aja r. b. we wsi Sta.vy Wielk>e pow . 

B izcsk ieg  > starszy  przodow nik  policji D ąorow ski za trzym ał o s  >bnika u siłu jącego  
zaw iesie na cm en tarzu  praw osław nym  sz andar kom unistyczny W czasie o dp row a
dzan ia  aresz tow anego  na p o ste ru n ek  policyjny zg rom adzona iudr.ość w ym ienionej 
wsi usiłow ała odb 'ć  iresztow anego. A takow any - tr rs z y  przodow nik  Dąh.-owski w 
ob ro n ie  w łasnego życia użył broni pałnej, w skutek  c teg o  m ieszkaniec wsi K o sta ia - 
wo, n iejaki CzepKO z o s ta ł zabity, dw óch zaś  innych d em o n s t.an tćw  zo sta ło  ran io 
nych. Na m ie lc e  w ypadku w yjechał zastępca  s ta ro s ty  brzesk iego  Skrzyńsk i, kom en
dan t pow iatow ej policji Małyca i pod p ro k u ra to r M is:ewicz.

„Obwiepcl" a wybory «fc Rady Miejsk.
chwili nastrój wyborcy polskiego 
skierowany jest przeciwko endecji. 
Sytuacji nie zmienia to, że endecja 
działa abecnie pod firmą „O- W. 
P.". Chadecy twierdzą wobec tego, 
że proponowany przez enaeków 
blok nie uzyskałby w obecnej chwi
li większej liczby głosów.

Dotychczas żadnego postano
wienia co do utworzenia bloku nie 
powzięto.

2 innej strony Komunikują nam, 
że Obwiepol odbył w niedzielę po
ufne narady z organizacjami ży- 
dowskiem! w sprawie taktyki wy
borczej.

Informacje te notujemy z za
strzeżeniami Nie uiega żadnej wąt
pliwości, że „Obwiepol" prowadzić 
będzie akcję wyborczą pod hasłem 
walki z Żydami w ten sposób, by 
celując do Żydów, trafić w swych 
przeciwników — Polaków. Nalo- 
miast cichy sojusz endecji i chade
cji z prawicą żydowską na terenie 
Rady Miejskiej jest romansem, k tó
ry się zaczął w dawnej Radzie 1 
który z pewnością trwać będzie 
nadal.

Odznauzsnia czechosłowackie d!a 
Polaków.

Prezydent republiki czechosłc 
wackiej odznaczył orderem Białe
go Lwa następujących obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej: Krzy
żem 1-ej klasy prof- Kazimierza 
Bartla, w.ceprezesa rady ministrów, 
Augusta Zaleskiego, ministra spraw 
zagranicznych, E. Kwiatkowskiego, 
ministra przemysłu i handlu oraz 
Zugmunta Lasockiego, posła w
p ra(jze

Klasy 11-ej: dr. Fr. Doleżala, 
podsekretarza stanu ministerstwa 
przemysłu i handlu, Hipouia Gli- 
wica, b ministra przemysłu i hand
lu, Juljusza Łukasiewicza, posła w 
Ryaze.

Klasy III ej: Leona Babińskiego, 
radcę prawnego M. S. Z., d-ra Ka
rola Biigfeiimera, inżyniera Czer
wińskiego, docenia Akademji Gór
niczej w Krakowie, W. Danilewicza, 
naczelnika wydziału min. skarbu,
A. Dunajewskiego, b. konsula ge
neralnego w Pradze, L. Etuerta, in
spektora szkolnego, dr. W. Goetla, 
piof. Akademji Górniczej w Kra
kowie, J. Hermana, naczelnika wy- 
działu ministerstwa rolnictwa, B 

. Chodkiewicza, naczelnika wydziału 
min. sprawiedliwości, b. Janikow
skiego, naczelnika wydziału M. S. 
Z , S. Królikowskiego, naczelnika 
wydziału min. rolnictwa, S. Kutrze
bę, prof uniwersytetu Jagiellońs
kiego, prof. Jui,u ,ca Makowskiego, 
naczelnika wydziału M. S. Z., F. 
Moskirę, dyiektora departam entu 
min. komunikacji, ar. Kazimierza 
P&pee, zastępcę naczelnika oddzia
łu M S. Z., R. Sygietyńskiego, na
czelnika wydziału min. przemysłu 
i handlu, Adama Tarnowskiego, 
naczelnik? wydziału M. S Z., H. 
Tenneubauma, b. dyrektora depai- 
tamentu min. przemysłu i handlu, 
O ttona Węcławowicza, radcę han
dlowego ambasady w Paryżu,

Klasy lV-ej: S. Czerkiewlcza, 
referenta min. przemysłu > handlu, 
d-ra F. Dudę, ayreKtora archiwum 
krajowego w Krakowie, d-ra S. 
Kirkora, radcę min. skarbu, S. Kró- 
likowsK iego, radcę min. przemysłu 
i handlu, H Munnicha, radcę min 
przemysłu i handlu, majora B. Ro- 
mamszyna, zastępcę komisarza rzą
du polsko-czeskosłowackiej kom i
sji granicznej, Tadeusza Szwajkow- 
skiego, radcę min. w głównym u- 
rządzie likwidacyjnym, J. Taylora, 
radcę M S. Z., d-ra W. Lehra, le
karza w Warszawie, Władysława 
Osmolskiego, ppułk. lekarza wojsk.

Klasy V-ej: Janusza Buttlera, 
referenta min. przemysłu i handlu 
i Władysława Łacińskiego.

P o l i i j d ; f l i a m i .
Z Urzędu Wojewódzkiego otrzy

mujemy następujący komunikat
W „Kurjerze Wileńskim" N i.90  

z dn. 21 IV 1927 r. umieszczony ^  
został list otwarty, poupisany przez 
kierov.nika gimnazjum białoruskie
go w Radoszkowiczach p.  F. Stec- 
kiewicza, w sprawie rzekomego 
głodzenia oraz torturowania i znę
cania się przez 7 — 8 osób ubra
nych po cywilnemu przy uaziale 
aspiranta Policji Państwowej w lo
kalu Starostwa Mołodeczańskiego 
nad zaaresztowanym uczniem gim
nazjum białoruskiego w Radoszko- 
wtczach — Włodzimierzem Mozo
łem.

W związku z pow/ższem  z roz
kazu Pana Wojewody w Wilnie zo
stało przeprowadzone w tej spra
wie dochodzenie, które stwierdziło:

1J że ustęp listu otwartego kie
rownika gimnazjum p. F. Steckie- 
wicza, dotyczący rzekomego tortu
rowania aresztowanego Mozolą 
przez tunkcjonarjuszy Pol. Państw, 
nie oipwWiada rzeczywistości.

2) Żc ustęp tego listu, doty
czący rzekomego „głodzenia" Mo
zolą w* areszcie nie jest ścisły 1 
tendencyjnie przejaskrawiony, albo
wiem z akt dochodzenia wynik?, 
że Mozol nie otrzym ał pożywienia 
tylko w ciągu dnia 3 kwietnia. 
Powstało to wskutek tego, ż t  Mo
zol został doprowadzony do aresz
tu w godziuacn popołudniowych, 
wówczas, gdy w myśl obowiązują-^ 
cego regulaminu, zaprowiantowanie 
aresztowanych oabywa się codzien
nie w gudzinach przedpołudnio
wych.

Z powyższego wvni«ca, iż list 
p. F. Steckiewicza nie jest oparty 

, na faktach i był podyktowany chę
cią rozmyślnego zaszkodzenia o r
ganom policyjnym w ODinji punli- 
cznej, wobec czego akta w tej 
spiawie zostaną skierowane ao p. 
proKUratora S. O. w Wilnie, celem 
Pociągnięcia p. Steckiewicza do 
odpowiedzialności sądowej”.

Chcemy wierzyć, że proces są- 
dowy wyjaśni tę sm utną sprawę.

W s z e l k i e

. ( i i  i n m i i .
tanio, szybko i dokładnie

„ B I o c k - t B r u n * *  Sp. Akc. 
Oddział w Wilnie, 

Mickiewicza 31, telef 375. 
Uwaga: W ro k u  1926 w arsztaty  n a s ię  

zreperow ały  358 m aszyn biurowych.

Tworiy Kanstylutj! i j o w i ,  ia ie  p i o M w n u w a i i i i  wyznań.
Konstytucja 3-go Maja, oędąca 

tworem umysłów wieku oświecone
go, musiała jednak liczyć się z na
strojami szerokich mas, sięgające- 
mi epoki saskiej i nietolerancji re
ligijnej, przeto w brzmieniu swojem 
o „religji panującej" była kom pro
misową, głosząc:

„Religją narodową panującą 
jest i będzie wiara święta rzym
sko katolicka ze Wszystkiemi je] 
prawami. Przejście od wiary pa
nującej do jakiegokolwiek wy
znania jest zabronione pod ka
rami apostazji.

Że zaś ta sama w iaft święta 
przekazuje nam kochać bliźnich 
naszych, przeto wszystkim lu
dziom jakiegokolwiekbądź wy
znania Dokój w wierze i opiekę 
rządową winniśmy, i dlatego dla 
wszelkich obrzęiów i religij wolność 
w krajach polskich podług ustaw 
ki ajowych warujemy"

Jest rzeczą znaną, i e odnośnie 
do całej Konstytucji zostało za 
warowane, iż ona obowiązuje w 
swem brzm ien!u

„dopóki Naród w czasie, pra
wem przepisanem, wyraźną wolą 
swoją nie uznał potrzebnego od
mienienie w niej jakiego arty
kułu"

Oczywista, że po 136 latach od 
ogłoszeni? Konstytucji 3-go Maja

brzmienie współczesnej konstytucji 
Dolskiej, opartej o tradycje sejmu  
4-letniego byłoby inne, nadające 
zupełne równouprawnienie pod 
względem wyznań religijnych.

To twierdzenie możemy oprzeć 
na dokumentach archiwalnych z 
okresu Sejmu Wielkiego, których 
większość, jako pochodząca z m a
ło znanego Archiwum Synodu E- 
wangelicko reformowanego w Wil
nie, nie była wcale ogłoszona dru
kiem.

Zasługuje na uwagę, że Sejm 
Czteroletni dnia 13 kwietnia 1790 r. 
przez swoich marszałków obojga 
narodów Stanisława Nałęez-Mała- 
chowskiego i Nestora Kazimierza 
ks. Sapiehę wydał uniwersał .ce 
lem zapewnienia Kraju Polskiego 
mieszkańców c  najbaczniejszej 
Rządu naa wszystkiemi opieki"...

Zlecono nam jest (głosił uni
wersał), aDyśm y Dysydertom  i 
Dysunitom grekoorjentalnym 
wszelkie służące swobody upew
nili, do ratunku Kraju zachęcili, 
a do utworzenia pewnego Du
chownego Rządu osoby z tych 
w yzn ań , dla których prawidła są 
potrzebne do ułożenia zbioru 
środków zd o ln ych  upewnić po
rządek i związek władzy duchow
nej z świecką wezwali. Co nie

dawnie dopełnić z obowiązku na- 
sztgo postanow iiiśmy...

Sejm 4-Ieini jak widzimy zda
wał sobie sprawy, że sprawiedli
wość wymsgc zawarcia na równych 
prawach konkordstu nietylko z 
Rzymem, ale i z kościołami innych 
wyznań religijnych.

ja k  reagował wileński synod 
ewangelicki, czyli kościół ewange
licko reformowany na Litwie, zwa
ny w owym czasie jednotą Litew
ską, znaidujemy w aktach Synodu 
roku 1790 od dnia 24 ium do dnia 
9 iuli w Slucku odprawionego, 
gdzie na str. 124 Appcndix znaj
dujemy zapisany m em orjał Ni. 45.

W materji oświadczenia po
dziękowania j .  W. J. O. M ar
szałkom Sejmowym za oświad
czoną Uniwersałem skłonność 
Najjaśniejszych Stanów Rzplitej 
obwarowania naszych praw, swo- 
bod i wolności zedecydowaliśmy 
większością głosów, ażeby- - t a 
kowe przez delegatów obranych 
i zawezwaniem od stanów do 
Warszawy udać się mających zło
żone było" *).

*) P od  ta  achw ałą w końcu  w szyst
k ich uchw al Synodu znajdu jem y w łasno 
ręczne  podpisy D yrek to : a Synodu, T eo 
d o ra  k ich a ła  Kopyckiegc " subdelegata  
J K M., S tefana O lendzkiegc k u ra to ra , 
Tom csza H azlera, g enera lnego  ak to ra  
(przedstaw iciela  in teresów  Jedno*?; ten  
ty tu ł odpow iada dz;S p rezydentow i k o n -  
sy s to rzz ), Józ< fa 1 udnickiego G izberta, 
szam belana J . K. M., Jana-A ndrzeja  Bu-

Z Kredensu Delegctur do War
szawy od Synodu Prowincjonalne
go W. X L. danego **) i Instruk-

kow skiego  subdeiegata  J  K. M. i innych 
jeszcze k ilk u n astu  r s ó b  z  p ośród  Świec
kich o raz  dw unastu k sięży  ew sngelicko- 
refo rm c wanych, p o m ięd ry  k tó rym i s to 
jący r a  czele dystryktów , oupow iadają- 
CjCii djece-.jom  katolickim  Łenjorow ie, 
Księża M onkiew icz, F o rsy th , Łabow ski 
i delegat dystryk tu  pod lask iego  ks. C ho
dorow sk i.

**) Z aszczycony N aród Polski ogó l
nym  chrześcijańskim  ty tu łem , gdy zw ykłą 
rzeczy przem ianą w up,ywle czasu roz 
dzielać się caczął w n iek tó rych  rebgji 
obrządkach  i dogm atach n ieróżni o d o -  
w itością i obyw atelstw em  jednej O jczy
zny Synow ie o  ró w ro sć  sw obód lub 
onych więkczoSC ty tu łem  różnego  wyzna
nia sp o r w ieść zaczęli..

...T e iaz  gdy w yuane od  J. W. J. O . 
Sejm ow ych M arszałków  w iernych tłum a- 
tzow woii N ajjaśniejszego K róla J r  ci 
Pana  naszego m iłościw ego i na jjaśn ie j
szych skonfederow anych  ^zecŁypospoH- 
tej stan ó w  uniw eri ały dissidentów  za 
bezpieczają n i°  m ogliśm y nie uw e lb iać  
tej w spa. jto śc i dusz  i tej ludzkości, k tó 
ra  w szystkim  ich czynom  od  począlKU 
Sejm u uchw alonym  tow arzyszy.

Jakoż m ocą Synodu naszego prow in- 
cjonaknego z p rorogacji w i . 1790 in 
Julio  w S łucku  determ inow anej zw ołane
go, w ydajem ^ takow y instrum f n ' wyDra- 
nym  od  nus J. W. i W. lcnm osciom  Pa* 
nom : Faw łow i z  K onopiec, G rabow skie
m u szefowi pułku 5-«o '.>/ojsn W. X. L. 
i k a w a le to r  i o rd en . ?u?. S tanisław a, J a 
no s i n j  S try jnej S tryje skrei u pułr.. - 

ikowi gw ardji konnej J . K Mci. w ojsk 
W- A. L., S tefanów 5 . R ayskiem u p u łko 
wnikowi W ojsk W. X. L. t K om isarzow i 
cyw ilno - w ojskow em u ziem i Bielskiej,

cji jaką oni otrzymali dnia 23-go 
września 1790 r. jest widocznem**’)

K onstdnter.ru W olanow i szam belanow i J, 
K Mci.

Adamowi Zabiełłow i podczaszem u 
C -.e-nihow skiem a, Janow i Ł an itw sk iem u- 
W ołkow i strażnikow iczow i N ow ogródz
kiem u, rtichałowi K ończy sędziem u ase- 
so rji W. X. L. non  ob stan te  n iek tó rych  
ab sen tie , aby przynajm niej trzech  było 
obecnych.
* * * )  „Jaśn ie  W ielm ożnym  i W ielmożnym 

Ichm uściom  Panom
Paw łow i z K onopiec GraDOwskiemu, 

Januw i Na S tryjnej -jtry jeńsk iem u , S teG  
nowi R ayskiem u, M ichałow i z K onopiec 
G rabow skiem u.

Karzt«r'anowi W olanow i szam belano 
Wi J. K. M u., Au rmowi Z abrełłem u pod
czaszem u C zem ihow skiem u, Janow i Ła- 
n iew skiem u W ołkow i sto lnikow iczow i 
N ow ogródzkie iu. M ichałowi K ończy sę 
dziem u aseso rji W X. L. non  ob sian te  
n iek tó rych  absen ti

1-mo J ro c z y s te  dziękczynienie i 
wazlęczncSC N ajjaśniejszem u K iólow i J e 
gom ości S tan isław ow i A ugustow i Panu 
naszem u i m iłościw em u i Sejm ującym  
najjaśniejszym  R zeczypospolite j skonfe- 
derow anym  stanom  za  takow e przy  uk ła
dzie rządu  k ta 'ow ego  dla w szystkich o- 
byw a.elów  ku ich uszczęśliw ieniu służyć 
nuijącegc szczególnie dla dysydentów  w 
religji ch -ześcijańsk iej przez publiczne 
uniw ersały  ośw iadczenie ichm ościow ie 
delegow ani o. Synodu Ewangelickiego 
~'to\ incji W X. L. im ieniem  «szvstk iej 
ich jed .io ty  z najg łębszą ookorą, ; po 
w inną też  w iernego poddaństw a i oby
w atelstw a posłusznego ręko jm ją  złożyć 
publicznie obow iązani zosta ją ...

8-m o O  pow iększeniu  v"Mnosci p re
rogatyw  i z a sze ry tó '"  dla dysyden.ów  
upraszać, a od zm niejszenia i krzyw dze
n ia  ochran iać p rośbam i sw ym i tenen tu*“ ...

że ku kuicow i Sejmu 4-letniego 
zblizało się zawarcie konkordatu 
pomiędzy wileńskim kościołem 
ewangelicko reformowanym i Rzą
dem.

Sejm Wielki wybrał również 
Delegację do porozumienia się z 
delegatami kościołów róźnowierców.

r Trzeba jeszcze sięgnąć do in
nych archiwów dla poznania szcze
gółowego prowadzonych pertrak- 
tacyj: dla r.as jednak ważnemi są 
nie t i  szczegóły, ale tendencie do 
zupełnego równouprawnienia wyz-^ 
r,ań, które się 'przejawiały w śrócr 
twórców Konstytucji Majowej w me
todach pracy nad ustawą dotyczą
cą wyznań religijnych i uczucia 
zaufania i wdzięczności ewangeli
ków litewskich do Króla i seimu.

Pom im o tego, że Konstytucja 
3 go maja w artykule o religji pa - 
nu jjce j  nie mogła zadowolić ewan
gelików, jednakowoż Synod z r. 
1791 zebrany dnia 24 czerwca w 
Kieidanach zepisałwKanoniedrugim:

„...abyśmy łącząc się do pow
szechnego w tym państwie oncho- 
du imienin Najjaśniejszego Króia 
Pana naszego miłościwego dnia 8 
maja i razem rozpamiętywając * 
dzieło wszecnmocne dnia 3-go ma
ja roku ter iźniejszego 1791 mą
drze 1 zgodnie wykonane wielbili 
cudowną Opatrzność Boską nabo
żeństwem stosownem do tego aktu 
solennego".

Wacław Oisoert-Siudnick1'
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Zycie gospodarcze.
Otwarcie Targu Międzynarodowego

w Poznaniu.

KRONIKA.
W dn. 1 maja rano przybyli z 

Warszawy do Poznania, celem 
wzięcia udziału w uroczystości 
otwarcia VI i-go la rg u  Międzyna
rodowego: p minister przemysłu 
i handiu m i. Kwiatkowski, jako 
przedstawiciel rządu p. minister 
Spr. Zagranicznych Zaleski z mał
żonką, p. m inister Rolnictwa Nie- 
zabytkowski, naczelnicy wydziałów 
ministerstwa przemysłu i handlu 
pp. Sadowski i Sitbeneichen, dy
rektor Insiytuiu organizacji enspor- 
tu Tursiri, radcy ministerstwa prze
mysłu i nandlu pp. ar. Wcisło i 
Jackowski.

Na dworcu kolejowym przed
stawicieli rządu oczekiwali pp : wo
jewoda poznański Bniński, dowód
ca O. K. poznańskiego gen. Dzier
żanowski, prezydent miasta Rataj
ski, prezes wielkopolskie] izby rol
niczej oraz Kompanja honorowa 
szkoły przoaowninów policii pań
stwowej z orkiestrą wojskową. Po j 
powitaniu goście udali się na te-* 
ren targu poznańskiego.

gdyby duchową gospodarczą stoli
cą Polski na ten moment. B!egną 
tu żywe uczucia właaz centra’nycb 
i całej ludności polskiej, biegną tu 
uczucia i życzenia wszystkich kół 
gospodarczych Polski, biegną tu 
życzenia z Warszawy i Wilna, Lwo
wa i Katowic. Krakowa i powsta
jącej dopiero, Gdyni. Już przed 
wielu laty tu właśnie, w tej wiel
kopolskiej dzielnicy poczynały sh; 
krystalizować myśli gospodarcze 
Polski

Wszystko zostało nastawione 
na nutę ekonomiczną i rosły nie
widoczne wówczas, niewidoczne dla 
społeczeństwa całej Polski, niewi
doczne może dla oka zaborców 
siły gospodarcze społeczeństwa 
miejscowego, jakgdyoy w przeczu
ciu cudu wielkiej wojny, w prze
czuciu cudu zjednoczenia ziem. w 
przeczuciu niepodległości, w prze
czuciu, te  oto nadejdzie okres, w 
Kiórym wszyscy uświadamiają so- 
bie, że zagadnienia gospodarcze i 
ńła gospodarcza to  siła polityczna

W wielkiej sali przyjęć gmachu państwa,
administracyjnego targów zebrali g* Otwarcie dzisiejszych targów .o 
się przedstawiciele właaz, orguni . f symbol program u Polski. Właśnie 
zacyj gospodarczych i społeczeń- j$ równocześnie delegacje i przedsta- 
sewa oraz licznie przybyli goście z wiciele wielu państw i wielu naro-
zagranicy dów spieszą do Genewy szukać

Krotko po godz. 9.3C zabiał 
głos prezydent Ratajski i wygło
sił przemówienie, w którem powi
tał w imieniu miasta członków 
rządu RzeczyDCspońtej Polskiej o- 
raa wszystkich przedstawicieli władz 
centralnych, władz ustawodawczych, 
reprezentantów państw zagranicz- 
nycn i miejscowycn Właaz pańsr- 
wowych i gospodarczych, Podkreś
lając znaczenie targu poznańskiego 
mówca podniósł, że targ poznań
ski pragnie pomagać rządowi pol
skiemu w wysiłkach jego przy wy
taczaniu dróg dia nandlu zagranicz- 
nego, dDaiąc o to, aoy iść jedynie 
po linjach dia państw korzystnych 
i przez nie wskazanych.

Następnie przemówił w języku 
francuskim dyrektor targów po- 
znańsnich, p Krzyżankiewicz, któ
ry podkreślił zmianę stosunków 
ekonoirpcznych w Polsce na ko
rzyść, w porównaniu z temi, w 
jakich odbywały się poprzednie 
targi. Mówca wskazał dalej, że 
dzień otwarcia targu poznańskiego 
jest dniem święta pracy. Obecność 
licznych przedstawicieli zagranicz 
nych i wielu wystawców i kupców, 
dowodzi, zanniem mówcy, że za
granica chce nas poznać przy spo
sobność: targów międiynarodowycn, 
jako poważnych wsDOipracowników 
w twórczej pracy.

Zkolei zabrał głos p minister 
przemysłu i nandlu tnż Kwiatkow
ski, wygłaszając następujące prze
mówienie:

„VII-y targ poznański, to wiel
kie święto całej Polski gospodar
czej. Na ten okres koncentrują się 
oczy, myśli i uczucia całej Polski 
w Poznaniu, który staje się jak-

teoretycznej formuły rozwiązania 
kiyzysu ekonomicznego Europy w 
tern zrozumieniu, że niema dziś 
gospodarstwa zamkniętego, że nie
ma całkowitej, osiatecznej, pełnej 
sanacji pojedyńczych państw bez 
uwzględnienia wspołizędnych inte
resów innych narodow.

Praca gospodarcza dla Polski 
ma jednak stokrotnie większe zna
czenie, aniżeli taka sam a praca in
nych narodów. Zasialiśmy, wywal
czyliśmy i zdobyliśmy państwo 
zniszczone wojną i spalone, zdep
tane okupacją. Należy wszystkie 
siły gospodarcze poaźwignąć, nale
ży państwo budować, należy odro
bić wielkie zaniedbanie wielu dzie- 
s.ątków lat ubiegłych. Nie mamy 
więć dziś innego wielkiego zagad
nienia przed sobą, jak odbudowa
nie i rozbudowanie gospodarcze 
naszej ojczyzny, rozbudowanie 
wszystkich sił ekonomicznych w 
państwie, w wytrwałości pokojowej 
pracy i wsrółpracy z innymi naro
dami. Pracy tej etapem i drogo
wskazem są dzisiejsze targi poznań
skie, które zdobyły już tak poważ
ną renom ę w kraju i zagranicą. 
To też życząc w imieniu rządu 
jaknajlepszego powodzenia inicja
tywie poznańskiej ogłaszam targi 
poznańskie jako oiw ane (oklaski),

Następnie p. minister Kwiat
kowski, jako przedstawiciel rządu 
dokonał przecięcia wstęgi u wejś
cia z saii na teren targów, a o r
kiestra wojskowa odtg iała  hymn 
narodowy Syreny maszyn, wysta
wionych na targach powitały uro
czysty moment przeciągłym gwiz
dem.

Wieści i obrazki z kraju
NOWOGRÓDEK.

Przygotow ania do obchodu 3 go  
maja.

O m ało nie było w Nowo
gródku wielkiej wojny z racji przy
gotowań do obchodu 3-go maja. 
Jednakże burzę udało się zażegnać 
i cały obchód odbędzie się według 
zwyczaju wśród podniosłego na
stroju.

Cała sprawa przedstawiała się 
nasiepująco: miejscowe Koio Pol
skiej Macierzy Szkolnej 22 kwiet
nia rozesłało zaproszenia do po
szczególnych o s ó . (naturalnie blis
ko stojących P.M.S- pod względem 
politycznym), prosząc ie na posie
dzenie w sprawie powołania Komi
tetu obchodu. Tegoż samego dnia 
siedem organizacyj, a mianowicie: 
Związek Strzelecki. Lw.Osadników, 
Zw. Pelsk. Nauczycielstwa Szkół 
Powsz., Okr. Zw, Kółek Rolnicz., 
Zw Inwalidów. Zw. Kól Młodzieży 
Wiejsk, i Kasa Spółdzielcza w No
wogródku wystąpiło z inicjatywą 
organizacji obchodu święta naro
dowego, zapraszając na konferencję 
wstępną wszystkie organizacje

Groziły więc NowogrodkowI aż 
dwa komitety i za przykładem Poz
nania dwa obchoay, iecz „grono" 
przygodnie zebranych osób przez 
P M.S. zorientowało się, ie mimo 
wielkiej ochoty nie tworzą jeszcze 
całego społeczeństwa. (Najwidocz
niej nauka nie poszłr w ss i na*i 
endecy zaczynają rozumieć, żi Ob- 
wfepol to leszcze nie cały naród— 
dobrze, źe choć Nowogródek ma o 
tyle o  ile mądrych endeków).

Przedwstępne posiedzenie odbyło 
się w sali konferencyjnej Woie- 
wóaziwa pod przewodnictwem bur
mistrza Czechowicza. Omówiono

ogólne zarysy prugrairiu obchodu 
i powołano Wydział Wykonawczy 
w składzie nasiępującym: pp.wicewo- 
jewoda Partjanowicz, burm. Cze
chowicz, prezes Okr. Strzel, Bogat- 
kowsiti, ks. dziekan Bukraba (prez. 
Koła P .M .S), Safarewicz tpizedst. 
Taiarów). Salomon (przeast.Żyuów), 
Hryniewska, Skrcbiec (dyr gimn. 
białoruskiego), Białkowski i Łazar
ski.

Program obchodu w przeddzień 
d. ?-go—capstrzyk, d. 3 maja rano 
pobudka, następnie uroczyste na- 
buzeństwa w świątyniach wszyst
kich wyznań. Po nabożeństwach— 
defilada organizacji przysposobienia 
woisk. i przemówienie okoliczno
ściowe do ludności. O godz. 2 na 
rynku koncert orkiestry i zabawa 
dla dzieci na zamku. O g. 4 zawo
dy sportowe, wreszcie o  g. 6 lu
dowe zabawy.

Giełda W ileńska w dniu
2. V. r. b

tą d . płac tr a iu . 
Ri_ble z ło te  4,63 4,62 —
Listv zastaw  W>l. B.

Z ierasł zi. 100 51,30—51,60-31 ,50
Akcje Wi_. P ryw .

Flanku HandK w
M. 540 — — 0 ,1 2 -0 ,1 0

A kcje B anku P o l
skiego 100 t ł  — — 160

G iełda Warszawska w dniu 
2  V  b  r

l W aluty
ip rz e c .*  ku p n o  

D olar? 8 4 2  8.94 8,90
II. Dłwizj

L ondyn ; 43,43 43,50 43,34
N ow j-Y ork  193 t ,"5  8,91
Pary* „5,03 35, 2 34 94
Praga *,,50  2c\S6 26,44
je n  :w i rz.o:  172,50 171,64

Rzym 47,55 47,67 47,63

Dziśi R ocznica K o n s tj t 
Ju tro : Fiorjana.
W schód sło ń ca—g. 4 m. 04 
Z achód  .  g. 19 m, 01

Lt‘R Z Ę D Q  W A

— R um uński Insty tu t Adm i
nistracyjny dziękuje p w ojew o
dzie za przyjęcie. W imieniu de
legacji Instytutu Administracyjnego 
Rumuńskiego, która bawiła w Wil
nie w dniu 25 kwietnia b. r. pos. 
Negulesco wystosował na ręce p, 
wojewody wileńskiego depeszę z 
wyrazami podziękowania za dozna
ne w Wilnie przyjęcie.

M iS JS lU ,

— DeLoracja co  mów. Magist
rat m. Wilna wzywa wszystkich 
mieszkańców Wilna, by w aniu 
dzisiejszym, jako w dniu świeia na
rodowego zechcieli udekorować 
barwami narodowemi wszystkie do
my i w ien sposob przyczynili się 
do uświetnienia mających się od
być w tym dniu uroczystości, (s)

— Posiedzen ie  Raoy M iejskiej. 
Korzystając z tego, iż urzęaowy 
dekrtt o rozwiązaniu Rady Miej
skiej nie został jeszcze doręczony, 
Panowie Radni postanowiliz we 
czwartek 5 b. m jeszcze ra się 
zebrać, by p u ed  odejściem na „za
służony spoczynek*", omowić na
stępujące sprawy:

1. Referat w spratfie zmian w 
budżecie 1927/28 r-

a) poczynionych przez Właaze 
Nadzorcze.

b) podlegających ponownemu 
uchwaleniu przez Radę Miejską.

2 Budżet dodatkowy na rok 
1927/28 z pozostałości:

aj podatku inwestycyjnego dro
gowego.

di 20$ dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od nie
ruchomości.

3. Wniosek upoważnienia Ma
gistratu do starań o pożyczkę dłu
goterminową z Banku Gospodar
stwa Krajowego na inwestycje dla 
zaTunniema bezrobotnych

4. Wniosek polecenia M agistra
towi prowadzenia pertrakta^yj przy- 
gotowawczycn o pożyczkę zagra
niczną na realizację przedsiębiorstw 
miejskich

5. Sprawa podjęcia przez Ma
gistrat przyznanych pozyczek krót- 
kotet minowych na inwestycje dia 
zatrudnienia bezrobotnych w związ
ku z terminem zwrotu ich 31/111 
1928 r. i brakiem na to kredytu w 
budżecie 1927/28 r.

6. Sprawa przeznaczenia ogól
nych pozostałości budżetowych.

7. Sprawa repartycji nadwyżki 
dochodów kinematografu miej
skiego.

8. Wniosek przeniesienia kre
dytów z jednych paragrafów bud
żetu I go kwartału 1927 r. do in
nych.

9. Wniosek przeniesienia niek
tórych kredytów z jednych para
grafów budżetu okresu od 1/1V 
1927 r, do 31/111 1929 r. do in
nych.

10. Podanie fiimy „Eziekson" 
w sprawie zwolnienia 0 0  kary wad- 
jalnej nałożonej przez Magistiat za 
uchybienie terminów dustawy nie
których urządzeń dla elektrowni 
miejskiej.

11. Podanie właścicieli nieru
chomości przy ul. Safjaniki w 
sprawie zwolnienia od opłat kana
lizacyjnych (wniosek Komisji Tech
nicznej) (s.).

— Posiedzenie połączonych 
Kom isyj. We środę 4 b. m. o godz. 
8 wiccz. odbędzie się posiedzenie 
połączonych K onisyj finansowej, 
do spraw technicznych, urządzeń 
miejskich i rozbudowy. Na porząd
ku dziennym;

li Sprawa pionów.
2. Sprawa opłaty firmie „Erick- 

son" za deskę rozdzielczą i trans
formatory.

RUCH STRZELECKI.
Marsz Majowy.

Komenda Okręgu Zw. Strzelec
kiego w Grodnie urządza dnia 
3 b. m. t. zw. I Marsz Majowy, 
mający odbyć się n r szlaku B.ały- 
stok-Grodno (82 km.) w dwóch e- 
tapach: 1 etap dla marszu drużyno
wego obejmuje trasę 60 km. (Bia
łystok-Kuźnica); II etep marszu in
dywidualnego — 22 km. na prze
strzeni Kuźnica-Grodno. Celem tej, 
na szeroką miarę zakrojonej, im
prezy, będzie wykazanie spraw no
ści fizycznej biorących w niej udział 
zawodników.

Do zawodów dopuszczone są 
i?użyny klubów cywilnych, związ
ków sportowych, organizacyj przy
sposobienia wojskowego, oraz woj
skowe.

K-da Okręgu m . Wilna wysła
ła w s o b o tę  d ob orow ą  dru- 
- ne s trze lcó w  Dod k o m en d ą  ob . 
Michała Franka.

3. Wniosek do Rany Miejskiej 
na dz 5,V r. b. w sprawach zw ią
zanych z preliminarzami technicz
nemu

Po rozpatrzeniu powyższych 
spraw 1 wniosków odbędzie się sa
modzielne posiedzenie Komisji Fi
nansowej z następującym porząd
kiem dziennym:

Wnioski do Rudy Miejskiej na 
dzień 5.V r. b. w sprawach finan
sowych. (s)

— Spraw a go sp o d am i w r z e 
źni m iejskiej W sobotę 30 kwiet
nia b. r. odbyło się posiedzenie 
Komisji powołanej przez b. Raaę 
Miejską do zbadania stanu gospo
darki Magistratu w rzeźni miejskiej. 
Na posiedzeniu oprócz członków 
komisji Dyli obecni rzeczoznawcy 
w osobach kierownika działu sa
morządowego p. Zinajewicza i le
karza weterynarji w rzeźni miej
skiej p. Daszkiewicza. Głosy Ko
misji co do oceny faktu zawarcia 
przez m iasto kontraktu ze Sznej- 
demanem, oddającego mu w zarząd 
kiszkarnię, podz.eliły się. Natomiast 
Komisja uchwaliła jednogłośnie, że 
przy oddawaniu na przyszłość kisi- 
karni w dzierżawę § 4 w tym 
brzmieniu w jakim był zawarty 
przez Magistiat nie puwmien być 
zawierany, bowiem aDsurdem jest 
wymaganie, by właściciele bydła i 
trzody sami własnoręcznie czyścili 
kiszki zwierząt.

W sfoimułowaniu powyższego 
wniosku zaszła różnica w zapatry
waniu się członków Komis|i, bo
wiem z 5 członkow, tworzących 
Komisję 2 stanowiących mniejszość 
w osobach radnych: Uziałło i Stu- 
dnickiego uważali, że Komisja nie 
jest pizygotowana do uchwalenia 
wmoskOw, zawierających twierdze
nia, że kiszkami me można pro
wadzić sposobem gospodarczym, a 
tylko należy oddawać w dzierżawę

Zbadamem sprawy kiszkami 
i wnioskiem, źe lokal rzeźni wyma
ga kapitalnego rem ontu, prace Ko
misji zostały ukończone.

rsad szeregiem spraw niepośle
dniej miary Komisja przeszła do 
porządku dziennego, ponieważ pize- 
wodniczący Komisji pragnął jej 
zakres zwężyć, a nie lozszerzyć.

W końcu posiedzenia wynikł 
zatarg pomiędzy szefem sekcji 
Rzeźni i Rynków p. Karczewskim, 
a r. Studmckim, od którego p. Kar
czewski żądał odwołania zarzutu 
postawionego mu przez r. Studnic- 
kiegu podczas dyskusji nad preli
minarzem budżetowym.

Żądanie to jednak zostało przez 
p. , Studnickiego oarzucone, jako 
przez Komisję nie badana, a lem 
samem i nie wyjaśniona. (S)

S P k A Y .Y  PRASOW I

— „Kultury" Nr. 8 wyszedł już 
z druku i zawiera art. wstępny 
pod tyt. „Państwo a szkoła pow
szechna", daiszy ciąg art. dr. Czar
nockiego p.t. „Kultura i natura4*, w 
odcinku „Rocznica wyzwolenia" — 
Kiaczyńskiego, Rady gospodarcze, 
Przysposobienie wojskowe, wieści 
ze świata i w. in.

L r rŁ tL .C N A

— Pierwsza Publiczna Środa 
Literacka. Dnia 4 maja Związek 
Zawodowy Literatów Polskich w 
Wilnie urządza po taz pierwszy 
Środę Literacką, eostępną dla 
wszystkich Publiczność pozna naj
nowsze utwory wileńskich autorów 
(Charkiewicz, Dobaczewska, Bu- 
jański, Hulewicz, Łopalewski, Ma- 
siejewska, Wyszom.rski, Zawaazka). 
Wiersze czytane będą przez samych 
autorów. Prócz tego artyści pp. 
Hendrychówna, Luawig i Trocki 
wykonają kompozycje dwóch m ło
dych muzyków wileńskich: Szeli* 
gowskitgo i Węsławskiego Począ
tek o godz. 8 wiecz. w sali gim
nazjum im. Mickiewicza, Dom ini
kańska 5. Popyt na bilety w księ
garni Gebethnera i Wolffa świadczy 
o wieikiem zainteresowaniu. Dzisiaj, 
3 maja, bilety kupować można w 
cukierni „Czerwonego" Sztralla.

Poprzednia IX Środa Literacka 
zawierała referat p. H. Rumei- 
Ochenkowskiej na tem at Wiktora 
Hugo i jego stosunku do wydarzeń 
w Polsce, jak rzeź galicyjska i po
wstanie 1863 r. Ponadto wśród 
gości zebianych w liczbie ponad 30, 
wywiązały się żywe dyskusje r.a 
tóżne aktualne tematy artystyczno- 
literackie.

ARTYSTYCZNA

— Przyjazd Gilberta Keitha 
Chestertona do Wilna. W ubiegły 
poniedziałek z inicjatywy wileń
skiego Związku Zaw. Literatów 
odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezesa, p. rektora St. Pigonia, 
zebranie w sprawie przyjęcia Che
stertona w  Wilnie w ostatnich 
dniach maja. W naradzie uczestni
czyli prócz zarządu Z Z. L. P. 
PD. prof. Ehrenkreutzowa, Janusz- 
kiewiczowa, red. Jankowski, prof.

Ruszczyc, prof. Remer, prof. Lima
nowski, red. Wścieklica, Lopalew- 
ski, Raue."

Ustalono ogólny zarys progra
mu przyjęcia, zgodny z wyrażone 
mi przez p. Chestertona życzenia
mi. Program ten obejm uj; zwie
dzenie miasta, wyjazdy w okolice 
Wilna oraz kontakt ze społeczeń
stwem.

znakom ity guść wraz z mał
żonką i sekretarką zaogni w na- 
szem mieście przez c etery dni.

SPRAW Y AKADEM ICKIc.

— W ezwanie, w związku ze 
świętem narodowem 3-go Maja 
Wil. Kom. Akadem, wzywa Kole
żanki i Kolegów do wzięcia jak- 
najliczniejszego udziału w uroczy
stościach. Zbiórka ogólna o gouz. 
9-ej rano punktualnie na dziedziń
cu Piotra Skarg;

— O dczyt o B cethow enie. Dn. 
5 maja (czwartek) r. b. w sali „O- 
gniska" akadem odbędzie się, u- 
rządzony staraniem Chóru Akad. 
0 . S. B., odczyt p. W. Hulewicza, 
p. t. „PizyUęda Boży" (Betnowen).

Ilustrację muzyczną wykonają 
p.p. W.-huiewicz, Dr. T. Szeiigow- 
ski — dyrygent Cnóru, Początek 
o gudz. 8 m. 15 wieczór.

SPRAWY R O tiO fN iC dE .

— U w adze wyjeżdżających tło 
Francji. Ministerstwo Piacy 1 Opie
ki Społeczne] wydało nowy O k ó l 
n ik ,  w którym wyjaśnia szczegóło
wo zaiteresowanym, w jakich wy- 
padKacn mają oni p-awo dc otrzy
m a n i a  wiz na wyjazd dc Francji. 
Robotnicy rolni otrzymują takie 
wizy tylko w tym wypadku, kiedy 
otrzymają z M inisteistwa Pracy lub 
Ministerstwa Rolnictwa we Francji 
zaangażowanie do piacy.

Inne osoby, któie wyjeżdżają 
do Francji z tern zastrzeżeń i e«a, że 
nie będą tam poszukiwały pracy, 
w razie skonstatowania, że wyko- 

sr a,ą tam jakąś pracę, zostaną z 
Francji wydalone.

NADESŁANE.

— Zcpisy do żeńskiej szkody 
zawodowej im. św. Jozefa, ul . O stro
bramska Nr. 29— 12 przyjmują się 
codziennie w kanceiarji szkolnej od 
goń* 12—2 popoł.

Egzamina wstępne rozpoczną 
się dn. 27-go czerwca o godz. 9-ttj 
rano. 4271

ZEBRANIA . ODCZYTY.

— G wy bot ze zawodu. Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego Wileń
skiego urządza w dniach 4 — 7 
maja cykl odczytów pod ogólnym 
tytułem „O wyporze zawodu* dia 
abiturientów i abiturjentek gimna
zjów państwowych i prywatnych 
w Wilnie.

Ceiem odczytów jest skłonienie 
ml-dziezy, kończącej szkoły, do 
poważnego.zastanowienia się nad 
wyborem zawodu, do liczenia się 
z własnemi zdolnościami, usposo
bieniem, przygotowaniem i warun
kami, niezLąduemi dla tegc, by w 
obranym zawodzie móc z pożyt
kiem pracować.

Odczyty te, prócz wstępnego, 
dwudziestominutowe odbędą się w 
serjacr. po 3 dziennie tak, że każ
da seria dzienna trwać bęazie z pa
uzami 70 — 80 mmut. W ciągu 
tege krótkiego przeciągu czasu wy
bitni przedstawiciele poszczegól
nych zawodów poruszą następują
ce zagadnienia:

1) Indyw dualne warunkń po
trzebne dla danego zawodu

2) Czy istnieją w obecnej chwi
li dogodne lub niedogodne dla da
nego zawodu konjunktury.

3) Jakie gałęzie danego zawo
du rależy przeaewszystkiem u- 
względnić.

4) Czas niezbędny dla przygo
towania i opanowania danego za
wodu.

Program odczytówi
Srom.1 4 go maja godz 18 — 

dr St. Władyczko prof. U S B. 
„Naukowe metody badania uzdol
nień w związku z wyborem zawo* 
du“.

Czwartek 5-go maja o godz. 
17 min. 30 ks. dr. St. Milkowski
— prób. parafii św. Jana — „O 
powołaniu duchownem". Godz. 18
— gen. B. Popowicz, dow. 1-ej 
Dyw Leg -  „O zawodzie woj
skowym". Godz. 18 min. 30 — 
inż. W. Niewodniczańsid, prezes 
Stow. Techników — „O zawodzie 
inżyniera i technika".

Piątek 6-go maja godz. 17 m. 
30 — mec. Br. Krzyżanowski — 
senator „O zawodzie prawnika". 
Godz. 18 — dyr. F. W odzinowski, 
dyr. Banku Spói. Zarobk. — „O 
zawodzie handlowca". Gcdz. 18 
min. 30 — dyr. K Rogoyski — 
prof. U. S. B „O zawoazie ro ln1- 
ka".

Sobota 7-go maia — Godz. 17 
min. 30—dr. S. Trzebiński—prof. 
U. S. B. — „O zawodzie lekarza". 
Godz. 18 — dr. K. Chodynicki — 
prof. U. S. B. —„C zawodzie uczo

nego—humanisty". Gydz. 18 min, 
30 — dr, A. Ryniewicz—Kurator. 
G kr. Szkoln — „O zawodzie na
uczyciela-wychowawcy”.

Odczyty odDywać się będą w 
sali im. Śniadeckich U. S. B. w 
Wilnie, uh św -to  Jańska 4.

Wstęp dia uczniów i uczenie 
klasy ósmej g.mnazjów państwo
wych i prywatnych, oraz ich ro 
dziców i wychowawców bezpłatny.

— ZeDranie zw yczajne Stow. 
L ekarzy  Polaków  o< .bęazie się we 
czwartek dnia 5.V r. b o godzinie 
7 m. 30 wieczorem w lokalu Wi
leńskiego Towarzystwa Lekarskiego 
(Zamkowa 24). Na porządku dzien
nym m in. sprawa wyborów do 
Rady Miejskiej i sprawozaanie dcc. 
Safarewicza z VI Zjazdu Lekarzy i 
działaczy sanitarnych w Łcjzi.

— Posiedzenie  W it Odaz. Pol. 
Tow. Psychiatrycznego. We środę 
4 maja r. b. o godzinie 8-mej wie- 
czoiem w lokalu Wileńskiego To
warzystwa Lekarskiego oaD ęazie  
się posiedzenie Wileńskiego Od
działu Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego ala członków i 
wprowadzonych gość z następu
jącym porządkiem-.

1 Odczytanie protokułu pc 
przeamego posiedzenia.

2. Prof. Dr. R. Radziwiłowicz: 
Cechy Psychjat.ji jako nauki bio
logicznej

3 Sprawozdanie.
4. Sprawy bieżące.

‘ z w l ^ -  » a łJ W A K Ł
— Pośw ięcenie s z t a n d a r u  

Zw iązku K resow ego b. w ojsko
wych odbędzie się dziś o g. 9 ej 
rano w kościele św. Jana. Obecni 
będą pp wojewoda Raczkiewicz, 
gen. Popowicz . prof. Ruszvzyc, 
p-ez. a y i . K. P Staazewaiyi, prez. 
dyr P. i T. Popowicz, wicepr. Ło- 
kuojewski, dyr. Państw -Fabr. 
T?t. Zeliński jaao „ojcowie chrzest
ni" sziandaru.

— Kozlam  w S tow arzyszeniu  
.K upców  i P rzeinyslow .ów  w Wil
nie. Władze wojewódzkie zareje
strowały statui Związku Przemy
słowców w Wilnie, który ostatnio 

■ wyłonił się, jako samodzielna o r
ganizacja Sekcji Przemysłowców 
Stowarzyszenia Kupców i Przemy 
słowców ni. Wilna.

’ J5 £ J £
— O bchód 3 maja. Zarząd 

Towarzystwa Miłośników Historji 
Polskiej Reformacji Imienia Jana 
Laskiego w Wilnie urządzaoochoa ć 
maja, który odbędzie się w dnit
3.V 1927 roku o godz. 8 wiecz. vt 
lokalu T-wa Zawalna nr. (..

Porządek dzienny:
Cz 1. Zigajenie, śpiew, muzy

ka, deklamacje. Odczyt p. Sz. Czar
nockiego Zygm unt-Augjst w dra
macie polstdm.

Cz. 2. Zabawa towarzyska.
Goście wprowadzeni przez człon- 

ków, zw łaszcza  młodzież aKademic- 
ke, są mile widziani.

—P oparc ie  dla R eduty. W zwią
zku z wyprawą artystyczną Reduty 
w bieżącym miesiącu na teren w o
jewództwa wileńskiego, gdzie wy
mieniony zespół ma odegrać „Siu 
by panieńskie", „Cyda" w Nowej 
Wilejce, Trokach, Święcianach, 
Biasławiu, Drui, Gfębokiem, Dziś- 
me, Króiewszczyzme. Dok szycacn,' 
Wilejce, Oszmiame i Mołoueczr..e, 
wojewoda wileński wystosował o- 
kolnik do starostów, w którym, ze 
względu na wybitnie kulturalno 
oświatowy charakter zamierzonego 

'objazdu i doniosłe znaczenie przed
stawień na prowincji—zaleca pod
ległym sobie urzędom okazanie ze 
społowi Reduty jaknajaalej idącej 
pomocy i ułatwień w organizacji 
przedstawiać

— II ga bibliofilska licytacja 
rękopisów, książek i rycin, zorga
nizowana staraniem Towarzystwa 
Bibljofil&w Polskich w Wdnie, od 
będzie się dn. 4 i 5 maja w lokalu 
p-zy ul. Uniwersyteckiej 3 (wejście 
obok Dziekanatu Wydziału Sztuki 
U. S b.). Wywoływanie odbywać 
s.ę będzie w porządku kolejnym 
numerów katalogu. Na pierzswy 
azień przewidziane są rękopisy i 
autografy (NNr. 1—96) oraz książ
ki od N ru 97—19! vDzieła zbio
rowe, teologia i historja kościoła, 
filozoija i pedagogika, filologja, 
bibijografja, historja literatury, kry
tyka literacka i literaturę ; piękna). 
Przedmioty, wystawione na sprze
daż oraz kataiog będą do obejrze
nia w przeddzień aukcji, dn 3 
maia, w godz.'5 —8 wiecz. w loka
lu licytacyjnym, gdzie stosownych 
in!orma;yj udzielać będą członko
wie T-wa.

ZA BnW y.

— C zarną kawę z M a tem  kon
certowym urządza Koło P rz y ja c ió ł  
Harcerstwa prry Czarnej 1 rzyna- 
stce W ileńskiej D-użynv d?-cersk.ej 
w niedrelę un. 8 maja > 1 o „ 
dzfnie F8-ej (6 wiecz.) w sali Grrn- 
na rjum im A. Mj:kiew>cza przy 
ul Dominikańskiej 3/5. Dochód

>maczonv na obozy letnie dru-
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f m t r  1 r a u Z y k a
“  ,.K 't iu ta “  n a  P o h u la n c e . Dziś w 

dniu  św ięta narodow ego o g o a i 4-ej 
popot. przedstaw ien ie  popularne d la  na>- 
azersz j ch w arstw  i m łodzieży szkolnej 
.C yd" C crneill8‘a — W yspiańskiego po 
cenacn in i lm y c h  od  la  gr.

— D z;S o godz. 8-ej wiecz. w esoła 
kom eaja  A braham ow iczr i R uszkow skie
go „ Mąż z c rzecznośc i“ . Ceny zwykłe 
o d  20 gr

— Ju tro  .M ąż z grzeczności".
— W czwar*eic po raz  pierwszy zna

kom ita kom ed ja  w 3-cb aktach B. Wina- 
w era .Ju n io r" .

- T e a tr  P o lsk i ( s a la  „ L u tn ia " ) .  
D ziś T e a tr  Po lsk i czynny będzie owa 
razy: o  podz. 3m. 30 popo ł g rane będą 
„D am y i H uzary"—Al. F r .d ry . P rzed s ta 
w ienie io  przeznacza się dla uczącej się 
m łodzieży oraz szerok ich  w arstw  spo łe  
czeńsi m .

W ieczorem  o godz. 8 m . 15 p o d 
staw ienie ku  uczczeniu  k i.nsiy tucji 3-go 
m aja, na k tó re  z łożą się: 1) H jr. n a ro 
dow y, i] P rzem ów ien ie  prof. W ierzyń
sk iego i 3) .Rudziw iłł p a i ie  k o chanku", 
a n eg d o ta  scen iczna J, K raszew skiego, w 
k ió re j śpiewy m yśliw skie w ykona chó r 
akadem icki.

O oa p rzedstaw ien ia  odbędą się na 
rzecz Ko.a P rau  ików  Studentów  U-S B.

— Ju tro  „Nie trzeba się niczem u dzi
w ie" k o m ed ’ i  S t. K iedrzynskiego z AL 
iW ala'łowicz-Niedzielskę w roli g łów nej.

We czw artek  .Z ło ta  ciocia" k ro to - 
chw ila P , G aw auha.

— W p iątek  .S im o n a" .

R a d j o.
WTOREK 3 maja. 

Warszawa 10 kw. 1111 m
1 i .15. O dczyt p. t. .T rzec i m aj— Polskie

narodow e św ięto" w ygłosi H enryk M oś
cicki.

11,40 O dczyt p, t. .O  m a ik L  i w iosen 
nyxh zw yczajach ludow ych" wygłosi 
prof. St. Poniatow ski.

12.00. K om unikat m eteoro log iczny .
12.10. T ransm isja  Koncertu ?  F ilharm onji.

W ykonawcy: O rk ies tra  filharm oni:zna 
pod. dyr. Józefa  O zim ińskiego. C nór 
m ieszany „Lutni W arszaw skiej" . choi 
.A kadem ickiego k o ła  m uzycznego’ pod 
dyi. prof P>otra M aszynskiego, oraz 
pref. Z cfja R abceuiczow a (fortepian) i 
p. A aat- D obcrz (śpiew ). U tw ory; C ho
pina, M oniuszki, N oskow skiego , Ż e leń 
skiego, Paderew skiego  i R óżyckiego.

14.00. R ozm aitości w ypowie p. L. La- 
v.inski.

15.00. K oncert popołudniow y. W ykonaw 
cy: O rk ies tra  F . R. pod dyr. Jana Dwo
rakow skiego, ch ó r m ęski t wa śp iew a
czego .H  i-ia"  pod dyr. W acław a L ach
m ana, p Leopold D w orakow ski (sk rzyp
ce) p, Zygm unt M ossoezy (śp iew ) i p. 
S t. N aw rocki (akom pan iam en t). U tw o
ry: K urpińskiego, Łady, P ndeiew skie- 
go, N am ysłow skiego, M oniuszki, Mły
narsk ieg o  i in

16.00. Auuycje dla dzieoi: 1. Polonez u ro 
czysty (o rk iestra ). ? O dczyt o  k o n s ty 
tucji 3 go  m aja, 3. O brazek sceniczny: 
,3  ci maj K rystka i W e lk i"  (z ilu s tra 
cją o rk iestry , o rganów  i chó ru , z ak o ń 
czony deklam acją). 4. Pow itanie w io
sny- a) cw iersz), b) Ew a Scnelburg — 
.Idzie w iosna" (z p iosenkam i i J ę jte m : 
p.p. D obrow clskiej-Paw łow skiej i p. 

S n leckicgo). c) A. C hełm ońska: .W io 
sna" fw ie isz  zakończony  chórem )

17.00. Recytacje: „P osiedzerrc  sejm ow e w 
dniu 3 m aja f układzie V. iłam i 11 >rzy- 
cy i reżyserji L. S. Schillera, W yko
naw cy: p .p . .1 M. B iiecki, O . S u szy ń 
ski, J. M icnalsk i, W. N ow akow ski, T. 
S karżyńsk i, J . S taszew ski.

17.30. K oncert w ieczorny. W ykonawcy:

O rk ies tra  pow iększona P. R pod dyr. 
Józefa  O zim ińskiego, prof. Jan  D w ora
kow ski (skrzypce), p. K azim ierz b u 
tle r (w iolonczela) i p, M aiylda P o liń - 
ska-LtW 'icka (śpiew ). U tw ory: M oniusz
ki, \Y ieniawskiego. N oskow skiego i in.

18.40. R ecytacje.
19.15. T ransm isja  z Poznania.. K om uni

ka t lo tn iczo-m eteorologiczny. Sygnał 
czasu K om unikaty prasow e.

SPORT.
A.

W .K  S P ogoń—K reso w ja (G ro d 
no) 2:0 (0 0).

Rozegrane w ubiegłą niedzielę 
zawody o m istrzostwo Fiasy A po
między Pogonią i Kresowją gro
dzieńską zakończyły się zwycię- 
slwem Pogoni.

Mecz był bardzo interesujący ze 
względu na żywe tempo i ambitną 
gre obu zespołów

Pogoń górowała taktycznie i 
technicznie nad drużyną grodzień
ską i wywalczyła sobie zasłużone 
zwycięstwo. "

Jak zwykle duszą drużyny był 
niezmordowany baniak.

Aiak Pogoni zasilony Scturif- 
skim, (który nie dostsajał się jed
nak do całości z powoau braku 
treningu,) kombinował nieźle, a 
także strzelał dość często, co m oż
na zapisać na plus drużyny. Sto-

Ki*io- T ea tr

„Helios”
W ileńska 38.

Dziśl Film, który wzbudził zachwyt Furopyl Wielki szlagier sezonu!

„Księżniczka i błazen *. *h"b.p£ju llllPiC
i jej partne ' KAROL DF ROCHEFORT. Na scenie Występy „Człowieka-orkiestry" Miro 
Maltami, imitat. naśiad dźwięków ptaków, zwierząt itd. w nowńprogr. Seansy o g. 4, 6, 8 i 10.15.

S

KINO
Pclonja
Mickiewicza 32.

Nad

O statn ie dni! Korona naszego .repertuaruI Film, który otrzymał 8.000.00C 
głosów więcej od „tsEN-HURA" i pierwszą nagrodę świata 

i k / l R f  l / A  a A D f i r  A  P r ’ potężna tragedj*. którąprze- 
■ T żyliśmy wszyscy, która znajdzieżyliśmy wszyscy^ ktOia znajdzie 

oddźwięk w każdem ludzkiem sercu. ^  
program — na scenie: ulubieniec Ma KSIO  u CC ZKOV SK1 v newym repenua^e

K I N O  

ul Wielka 30.

BIURO TEC H N ICZNO -H AN DLO W E

A. KAWENOKI, Inżynier

„Deutz**

W ilno , u l. K o le jow a 9, te le fo n  N r. 10-47, 

d o s t a r c z a  w y ł ą c z n i e  w y r o b y  ł a b r y k i
w K oionji: silniki ropow e D iejeFa od 6 km. ua gaz ssany  z w ilgotnego drze 

to rfu  i kok su  od  10 km., lokom ooPe i lOKomotywy ropow e;W !

♦♦F | l /  | |  n « i  w W rocław iu: trak i ram ow e (gatry), m aszyny do w yrobu kle-
•  W •  1 1 W I I U d l l T I  pek i w szelk ie  inne m aszyny do o u ió b k i drzewa; 

l i . .  _ _  _  1  W K oionji: tu rb o g en e ia to ry , pa ten to w an e  kutły  do 60 atm ., kom preso ry ,
„ 1 L lA I I l i J V J i U I .  m aszyny do w yrobu lodu sz tucznego  i jadalnego , pom py i t. p.

(zjednoczone fabryki: „Seck" w U re /n ie , „K aplu*- w B erlinie „A m m e-G isecke 
„ r i l d ^  i L u ther"  w B runsw lgu, o raz  „G reffenius" w FranKfurcie n /M ): w szelkie m a 

szyny m łyńsk ie , tu rb iny  w odne, m aszyny do w yioou  masy drzew nej, tek tu ry  i inne

3981-3 Oferty, kosztorysy I projekty ne żąd in ie I Dezpłatnle.

Suukowo najsłabszym był obrońca 
Pogoni Wilczyński, który stwarzał 
często niebezpieczne sytuacje pod 
własną bramką. Pierwsza połowa 
gry skończyła się bezbramkowo — 
w drugiej Pogoń dwukrotnie strze
liła ze skutkiem. .

Kiesowja gorowała nad m ło
dziutkim zespołem Pogoni siłą 
fizyczną. Technicznie i taktycznie 
ustępowała jednak Pogoni.

Wyróżnił się środkowy pomoc
nik Kresowji.

Sędziował dobrze por. Lesz
czyński.

B.

P ogoń II—Ź. A K. S l i i .

Pierwszy mecz o mistrzostwo 
klasy B. przyniósł ubu drużynom 
po 1 punkcie Ż, A K. S. był dru
żyną heps/ą

Z aw cdy tow arzyskie.
Wilja — M akabi 1 1.

W obu drużynach g ,a ła  wię 
kszość graczy 2-ej i 3-ej drużyny

B ieg okrężny o nagrodę prze- 
< choanJą „Słowa"

W niedzielę, dnia 8 maja b r. 
o godz. 11 odbędzie się trzeci 
zkolei- bieg (okrężny) o  nagrodę 
przechodnią (srebrny puhar) ufun

dowany pizez redakcję „Słowa**. 
Do biegu dopuszczeni są członko
wie tow. sportowych, stowarzyszeń 
p. w., wojskowi, policjanci i t. d. 
Bieg jest drużynowy to znaczy, że 
każdy zespół musi wystąpić w 
składzie najmniej 6 osób f

'Prasa biegu wynosi 2.700 mir. 
i biegnie obok góry Zamkowej, 
przez ogród Żeligowskiego, ogród 
Bernardyński do Cielętnika, gdzie 
znajduje Się meta.

Bieg organizuje Gśrodck w. f., 
który przyjmuje zgłoszenia do dma 
6 maja włącznie (w lokalu ośrod
ka w. f. Dominikańska 13)

N ajbliższe zaw ody o m istrzostw o
W dniu 3 maja oaoędą się 

na boisku sp. na górze Boufałło- 
wej zawody o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy Ogniskiem i 1 p. p. Leg.

O tw arcie p rzystan i W K. S, 
„Pogoń".

W dniu 3 maja nastąpi o godz. 
14 .uroczyste otwarcie przystani 
W. K. S- i Pogoń".

Bieg l o u n j  k i ł — ita z a w L
! Dnia 2 moja L>, r. Organizacja 

Przysposobienia Wojskowego na 
Pomorzu i Wojskowy Klub Spor
towy D O. K- III. urządzają pod 
protektoratem  p. gen. Berbeckiego 
b itg  rozstawny z Pucka do W ar

szawy n? przestizeni okoio 400 km.
W biegu bferze udział przeszło 

2000 osób Delegacja P. W, pod 
przewodnictwem majora Sztabu 
G tner Morońskiego wręczy na 
specjamej audiencji w uniu 3" m a
ja w Waiszawie latarnię m orską p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu wraz z 
adresem i wykazem drogi biegu.

DO SZ. CZYTELNIKÓW
« L

zw racam y się z g o rącą  prosDą o pom oc 
a ia  J ieanej o so b v I pozo sta jące 1 z rodzl- 
ną oez źac^y ch  S a d k ó w  dc ż y c ił Jedy 
nym  ra tunk iem  oyłoby w ykupienie m a
szyny do szycia z zastaw i Łas.cawe 
oi ar u p ra sz a n y  sKtaaaC w A dm inistra
cji „K ur W n.‘ , ul. Jagiellońska 3, od 

godz. 9—3 p ipoł. *

U W A G A !
Kolektyw F R Y Z JE R Ó W  
Wielka 47 „PALLaS" W ielka 47

(w  podw órzu),
Po gruntów nem odrem ontowaniu 

lokalu obniżyliśmy ceny 
jak  następu je : 

GOLENIE z w odą k o lo ń sk ą—30 gi. 
STRZYŻENIE i G O LEN IE razem  60 gr. 
STRZYŻENIE DAM — 5 0 g r.
ARONAM ENTud 10 num erów —2.50 gr. 
O bsługu ją  pierw szorzędni fachow cy. 

Z pow ażeniem
„P A L l AS*4.

W
gotów ki załatw iam y naj
dogodniej i bez ryzyka.

Wileńskie Biuro 
Komisowo.- Handlowe 

K ancjonow ane. 
M ickiewicza 21, tei. 152. 

- ■ - 4246-2

fuszuHujsnijf
dom ów  do nabycia za 

gotów kę. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe
K aucionow ane 

ul. Mickiewicza 21, tel 152 
4U94

S M I i t Z E  „
Sp. s  o . o .

DRUKAkNln „RAX“
Ul S w . lO M ACEG O  5 . W ILNO.

T D ltfo t N r 8—*3
Wykonie „aelLie .oboty drukarskie
I iszti oiigctorstle Ssybku i dukladaie.
C Z A SO PISM /,

KSIĘG k  .CHU NK UW E,
KSłr<ZKi i BR ISZURY, 

f  (B ELE, B tL B T  'LAKATy,
E k  JK1 KOI O k O W E  i ILUSTRACYJNE 

C fiN r NISKI! L
W rK ' )NANIE DOK ŁA DN E 1 SUMIENNE.

S^RZEDAKD Więcej Ni i  DW A M ILlONYstfliKdw. "1

M t o & c ś a  

i pięKSPŚĆ
t ia d s jemiTfmn

K-JBISCIj 
k re m

CA2 IM1
l i S U W A  R A D Y K A L N IE  p i e g i , w ^ s r y T  

•  ZMARSLCZKl.CCoRZAtOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY. 4275

P odaje  się do ogólnej w iadom ości, ze 
wobec śm ierci w spóli tk a  firm y b, p. Chaim a 
C hoiem , spó łka  firm ow a , J o m  H andlow y 
b rac ia  C h o iem ” ca m o ry  p. 12 um ow y spó ł- 
kow ej ko n ty n u u je  w dalszym  ciągu sw oje 
is tn ien ie  w SKładzie pozosta łych  wspóim - 

'  k ó w - l  E R E C A  G H O L E M . i IF.REM jA- 
SZA  C H O L E M A  zgoanie z odpow i^ in im  
w pisem  J o  re je s tru  nandlow ego Sądu O krę- 
gou ego  w  W ilnie z dnia  30 kw ietn ia  r. b. 
za Nr. 658. ^  Bra[|a

0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
jeixxalfi3tS(aCł^®&X5)t»(iLC®®taaca<aX5)®

§ SKŁAD MEBLI spółdzielni I
ffl „ZJfcDNOCZENl STOLARZE** «
K - w W iln ie , ul. T ro c k a  N r. 6. n
w W ieki w ybór różnych mebli w ła .n y ch  w ar- ® 
T szraiów . P rzy jm uje zam ów ienia na całkow i- » 

te  u rządzen ia  biur, urzędów , różnych  insiy- O 
y  tacyj. banków  ora ; w ykonywa w szelkie p o - ® 
W jed y ń c /e  meble. Ceny im .arkow ane. R ysun- 
|S ki i koszto rysy  na żądanie. 1255—1 Cj
®<23C®(2SCS<2X5)®<23G5)®®Xa5®<aaSS<2aC5)®

Nie żałujcie 10 g r 
na  ̂ korespondencję!
Wszyscy czytelnicy te z  
w yiątku  pow inni zw rócić 
cię do nas o  w ysłanie 
bezpłatnego ilu strow ane
go cenn ika  (p rzeszro  sto  
ifustracyj) najnow szych 
w ynalazkó w i p rzedm io
tów  niezDędnych aia k sż- 
aego  i rodziny. M iędzy 
innem i p rzedm io tam i po- 

:ram y  F5AI HO, ap a ra ty  
i części, laszyny  do szy 
cia, ROWERY eufony. 
Nasn cenn  k sruży każde
m u jednocześn ie  jako  p o 
radn ik . T o w try  sp rzeda
jem y na najdogodn ie j
szych w arunkacn  na d łu 
go term inow e sp ia ty  nie 

w yłączając prowizji 
Z w racać się do  firmy 
M D KO Ń, W ars;;aw a, 
Z ie ln a  11, te le fo r  121 -06.

42H -4

P rz y je ż d ż a  sp e c ja lis ta  U 
D lą  sz tucznych  oczu  

 ̂ lu d zk ich  11

Będę ro- 
bił sztu 
czr.e o 
czy, w e- 
dle na tu  
ry z wy
zyska - 
n iem naj 
now szej 
techniki.
G 16—17 m aja w Wilnie, 
szp ita l M iejski, oddział 

oczny, ui. Subocz 2. 
K a ro l M ULLER z Jen y .

I

posiadam y w w iększej 
kw ocie do u lokow ania 
p ed  pew ne zabezpiecze

nia.
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
K auCjonowane. 

ul. M ickiewicza 21, tel. 152 
4247-3

ord. w sezonie w chor- 
w e w n , serca i prze

miany materji

Dr. l a w z . M I
od 1 maja (zima we 
Lwowie) willa Mar- 
jówka. Własna diater
mia i lampr. kwarcowa. 
 _____________ 4260-0

Pianina, lortep iau i
kupuię i daję do wy
najęcia. W. Pohulan
ka 9, in. 23. 274

l a k m d  f ry z je rs k i WMeń- 
L ska  Nr, 10. M anicure 
w ypełń, p le rw jze rzed n e  
1 zł.  S trzyżen ie  pań z 
ped fryzo ’.- 1 zł, j r i z s ' -  
Io r m ęski. O bsługuią 
p ierw szorzędni fachow cy.

Uniew ażnia się sk ra 
dzioną ks. w ojsk., 

wyd. przez P . K. U. w 
W ilnie i m etrykę  c v z tu  
na  m .ię ja , i, syna W in
cen tego  i W eroniki, So
bolew skiego, zam . w Wil
nie p . ;y  ul. je ro zo lim 
skiej 52, 42 /0

S ia rsza , intel. o so b a  
zo sta ła  pobita .’ wy- 

rzuccr.a  c .n itszk an ia . 
Je s t bardzo  cho ra  i znaj
duje się w k ry tycznem  
położeniu: pros o p o 
n o ć  G arba~ska 16, rn 16 
lub A am inistracja  ,K u r. 
W!:’ d lr Z . K. 4133

Popierajcie
Ligą Żtglug. 

Morskiej i Rzecznej

„Radio** ja«  t e
pi ezerwaty wy

są jedyne. 
Najlepsza marka. 

G w arancja za  każda 
sz tu k ę . <»258

Dnia 27 go kw ietn ia  o godz. 12 w poł. 
w droaze z ul. Kalwaryjskiej na ul. Wileńską

H O i l d ł a  W  Mli[2 3 (1 1 3  t A i
zawierająca księgi i dokumanta handiewe. 
Uczciwego dorożkaria lub znalazcę uprasza 
się o zwrot za w ynagrodzeniem  2u0 z ł , 
p/g adresu: Piać Jezuicki 6, m. 4, Mozes. 4256

B la r s  t M i i t  i  B s ( |o -
T i t a t e t  3. f a t a
V:<uO, Trocka 1 /, tei- 781. 

N ajtać sze  źród ło  zakupu 
m uterjalów  e lek tro -tech - 
licznych  < i rzajow ych. 
Ceny konkw reicyjnc. 
Pr ysimy o p rzek ó m n ie  
się 3262

1”
sak , id o p tr -  

fvW |iijąvi czno -oku lis ty - 
ci y, najw iększy w Wi
leńszczyźnie, właśc B-cl» 
O lk if iic cy , W iiro , u lica 
w>eik-t 66 W ielki wybór 
fo to g ra ficzn y ch  P rzybo
rów . W ydije o k u la i j  p o  
re ie p ta c a  K /sy  C horych.

1365-b

dom  do  sprzedan ia  3-cti 
p iętrow y m urow any , do

chodow y. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
K aucjonow ane.

Ul, M,cKiev'icza 21. 
telef. 152 4248-,

Spirytus
do  palenia (drzew ny) 
j 110 gr. nutelKa 

po leca
I. Zw iedryński

W ileńska 28. 4201

mm
O g ł o s z e r u s

rio

N a jsu r -
„wj«i?n uhuib sza  firma 
w k ra ju  za.oz. a 18'") r.

ui. D om inikański 17, 
tei<4 10-58 b-1'/36

^ 0 0 0 6  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
a _ _ ■..

Czy zapisałeś się na członka
L. O . P. P. ?

p iz y jm a j f t

na najbardziej
d o g o d n y c h

warunkach
a d m in is t r a c ja

„Kurjerf Wileńskiego, 
J a g i e l l o ń s k a  3 .

w m s w m w s

JACK LONDON

M I K .  “

Część tych słów sprawdziła się 
istotnie, jak głos jahiejś przepowie 
dni Pom im o, że Sara nie id  wró
ciła się od Mika, bliski był dzień, 
w którym przyjaźń ich miała być’ 
zerwaną.

„Foki są zanadto mądre", wy
jaśnił Collins któregoś inia kilku 
swym pomocnikom „Trzeba im 
rzucić rybę podczas przedstawienia. 
Jeśli tego nie uczynicie, przestaną 
grać i wszystko przepadło. Nie 
można jednak liczyć na p^y^m aki, 
gdy chodzi o psy naprzykhd, na
tomiast młode niewyszkulone pro
sięta dadzą się doskonale zmusić 
do występu za pom ocą butelki z 
mlekiem schowanej w rękawie" 

.Głowna rzecz, żeby wszystko 
dobrze obmyślić. Czy sądzicie, że 
obietnicą kawałka mięsa można 
zmusić te charty do wyciągnięcia 
się f  Tylko bat zdoła je w y c ią g n ą ć . 
P atrzce  na Biily Green. Niema in
nego sposobu, aby wyuczyć psa 
tej sztuki. Nie pomoże uczucie. 
Nie pomoże zapłata. Jeden tylko 
sposób — przymus".

Biily Green ząjCty był w tej 
chwili małym, nieokreślonej rasy 
pieskiem, Dokrytym kędzierzawą 
szerścią. Malutkiego pieska, k”óry 
miał wykonać tę szczególną sztukę 
wyciągał zawsze z kieszeni na sce

nie. Trzymał zwierzątko za tylne 
nogi i podrzucał do góry. Piesek 
wywracał koziołka, spadał głową 
naprzód i miał stanąć przedniemi 
łapkami na jego dłoni, wznosząc 
w powietrze tylne nogi i cały kor
pus. Billy zaczynał wciąż na nowo, 
brał za tyine nogi i podrzucał w gó
rę. Zlodowaciała prawie ze strachu 
psina napróżno starała się wyko
nać sztukę. Za Każdym razem tra
ciła równowagę, Niekiedy spadała 
na rękę; kilka razy uderzyła się 
m ocno o ziemię; raz upadła na 
bok tak silnie, że straciła przytom
ność Pan jej skorzystał z chwili, 
by obetrzeć pot z czoła i popychał 
ją końcem Luta, aż wreszcie nie
pewnie stare ła  na nogi.

„Niema psa, któryby wyuczył 
się tej sztuki za obietnicę kawałka 
mięsa**, ciągnął dalej Collins „Jak 
również niema psa, któryby cho
dził na przednich nogach, jeśli na 
tylne nogi, podniesione do góry, nie 
spadnie tysiąc uderzeń kijem. Jed
nak doprowadzamy do tego. Sztu
ka ta cieszy się niezwykłem powo
dzeniem. szczególnie u kobiet — 
wszak to takie miłe, taicie sympa
tyczne, wyjść z kieszeni ukochane
go pana i tak mu ufać, by dać się 
podrzucać w gorę w ten sposób 
Przywiązanie i ufność— piekło! N a
uczył ją strachu — oto w czem 
rzecz".

„Nie mniej jednak podoba się 
publiczność, jeśli właściciel psa 
wyjmie jaki pizysmaczek z kiesze
ni i poda zwierzęciu. Właściwie

potrzebne to tylko dla widzów i 
zawsze wywiera dobre wrażenie. 
Publiczność chętnie wierzy, że zwie
rzęta lubią te sztuki, że doznają 
jaknajlepszego obejścia i że gotowe 
życie oddać z miłości dla swych 
panów. Gorzej byłoby z nami i z 
naszemi pien!ędzmi za bilety, gdy
by publiczność rnogra widzieć co 
się dzieje za sceną. Trzeba byłoby 
natychmiast usunąć z progi amu 
wszystkie występy zwierząt i m u
sielibyśmy szukać innego zajęcia".

„ ta k , a ile szorstkich czynów 
dzieje się na scenie, tuż przed o- 
czami publiczności. Nie widziałem 
nikogu, ktoby tak uitnal oszukiwać 
widzów, jak Lottie. Miała grom ad
kę tresowanych kotów. Kochała ich 
na zabój na widowni, szczególnie, 
gdy jaka sztuka nie udawała się 
dobrze. Co czyniła wówczas? Brała 
kota na ręce i całowała. Gdy go 
potem stawiała na ziemię, sztuka 

1 nie zawiodła nigdy, nigdy, publicz
ność zaś, głupia jak zawsze, zasy
pywała Lottie oklaskami za jej do
broć i łagodne obejście, jakiego 
dała dowody. Całować kota? Ona 

' to czyniła? Powiem wam, co ro 
biła. Gryzła go w nos".

„Eleanor Pavala wyuczyła się 
tej sztuki od Lottie i zastosowała 
ją do swych malutkich, jak zabawki, 
psów. Niejeden pies pracuje na 
scenie w obroży naszpikowanej 
kolcami, mądry człowiek może na
wet skręcić psu nos na arenie i 
nikt z publiczności nie spostrzeże 
tego. Strach tylko wchodzi w ra

chubę. Pies wie, co go spotka po
tem, po występie i to go zmusza 
do wykonania programu.

„Pamiętacie zapewne kapitana 
Róberts i jego duńskie dogi. N it 1 
były to psy czystej rasy. Miał ich 
chyba z tuzin — najdziksze bestje, 
jakie kiedykolwiek widziałem. Dwa 
u z y  pozostawiał je tutaj u mnie. 
Nic można było podejść do nich 
be/, mocnei pałki w ręku. Pokona
ły jednego z moich chłopców, Mek- 
3ykaniiia. On też był silny. Powa- 
1’ły go jednak i prawie pożarły. 
Doktór dał mu przeszło czterdzie
ści zastrzyków, napełnił go surow i
cą Pasteura przeciwko wściekliźnie. 
Od czasu ttj  walki z psami kuleje 
na prawą nogę. Te psy, to był 
szczyt wszy«tkL*go, powiadam wam. 
Jednak za każdym iazem, gdy kur
tyna się podnosiła, kapitan Roberts 
doprowadzał publiczność niemal do 
szału. Psy otaczały go, zdawało się, 
że kochają go nad życie. Czy ko
chały go? Nienawidziły. Widziałem 
go tutaj w klatce, w Cedarwild, jak 
mocną pałką wypędzał z nich wszel
kie kaprysy. Nie kochały go z pe
wnością Miał zwyczaj nosić w kie
szeni kawałki mięsa przesiąknięte 
olejkiem anyżowym. Lecz środek 
i tn  mógł działać tylko na tak ol
brzymie psy. Z gromadą zwyczaj
nych psow na nieby się to  nie 
przydało. Zresztą nie olejek anyżo
wy zmuszał ich do wykonania 
az‘.uk. Czyniła to pałka Kapitana 
Robertsa. Ostry to był człowiek.

„Mawiał zawsze, że sztuka tre

sowania zwierząt polega na wzbu 
dzeniu w nich strachu. Jeden z j< 
go asystentów opowiaaał mi póź
niej wiele szczegółów o mm ; By ii 
w Los Angelos i kapitan Roberts 
postanowił, że nauczy psa trzymać 
srebrnego aolara na szyjce butelki 

t od szampana. Zastanówcie się nać 
tern i pomyślcie, czy można psa 
do tego doprowadzić uczuciem 
Asystent twierdził, że zużył on nie 
mniej pałek niż psów, tych zaś po
szło pół tuzina. Skupował psy od 
hycla i gdy jeden ginął, drugi już 
był przygotowany i czekał na na 
ukę. Nareszcie osiągnął powodze
nie z siódmym psem. PowiŁdam 
wam, nauczył się trzymać < dolara 
na szyjce butelki. W tydzień pc 
występie zakończy? życie na sku
tek tej nauki Podonno miał wrzo
dy w płucach od kija.

„Za mych młodych lat przybył 
tutaj -pewien Anglik. Miał kuce 
małpy i ?sy Przygryzał uszy małp 
tak, że na scenie wystarcza jed=:r 
jego ruch, by uspokoić wszelkie 
ich zabawy, obawiały się gryzienia. 
Miał ogromnego szympansa, który 
zachwycał wszystkich Mógł bowiem 
cztery razy przewrócić koziołka na 
grzbiecie kuca w galopie; mnie 
więcej dwa razy na tydzień dosta 
wał porząane lanie. Czasami zawie- 
le było tego bicia, małpa chorowa
ła  i następowała przerwa w przed
stawieniach. Wówczas właściciel 
wprowadził inną metodę. Bił tre 
chę, niewiele, lecz regularnie pized 
każdem przedstawieniem W tym >

Ł *
wypadku okazało się to skuteczne, 
chociaż, zwierzę mogio wpaść w 
zły humor i wogóle nie chcieć wy
stępować*.

Tego dnia h a r/is  Collins sprze
dał cenną wskazówkę pewnemu 
pogromcy lwów. Człowiek ten nie 
miał zajęcia na razie i jego trzy 
lwy przebywały w Cedarwild. Wy
stęp ich sprawiał niezwykłe, nawet 
straszne wiażenie na publiczności; 
lwy skacząc i rycząc miały udawać, 
że chcą pożreć szczupłą drobną 

1 kobietę, która występowała z nie
mi i która zdawała się panować 
nad niemi tylko dzięki niezrówna- 
nej odwadze i małej szpicrucie w 
w ręku. * ■ ą

„Całe nieszczęście, że się już 
zanadto przyzwyczaiły do tego", 
narzekał ów człowiek. „Isadora nie 
może ich już zachęcić do roboty. 
Nie whcą y-ystępować". ,

„Znam to", odparł Collina. 
„Zestarzały i upadł1' na duchu. 
Spójrz na staregc Sarka nanrzyk- 
ład o, ten tutaj. Wystrzelano mu 
w uszy tyłe pustych naboi, że og
łuchł zupełnie. A Selim — wraz z 
zębami stracił cały swój hum or. 
Wybił mu je pewien Portugalczyk, 
który go przygotowywał do wystę
pu dia firmy Barnum i Bailey. Sły
szałeś o tern?"

„Dziwiło mnie to“ , pogromca < 
wstrząsnął g.ową" Było to  chyba 
prawdziwe rozbicie".

(D. c, n ) .

W y f e w c *  T « r .  W f i t u  J P f r f fc ź 5'  s p .  a  H T ow  wyd. „Pogoń", Drak. ,TP«x“, « ł, Św Igisucego 5 R t f r t t r r  a. F a ra n o m M


